
NA WCZASACH... Konkurs „Głosu” rozstrrygnięty

Już od kilku tvgodn! rojno i gwarno jest w miejscowościach wczasowych. Odnoczy- 
wają hutnicy i ich rodziny na pierwszym w tym roku tn-r»'’" w Bartkowej. Gdy po­
goda dopisuje, młodzi — i nie tylko — chętnie grają w siatkówkę. Aktywny wrpoczynek, 
to podstawa regeneracji sił. fot. St. GAWLIŃSKI

Huta w lecie

Meldunki z wydziałów
— Zaopatrzenie dobre, ale 

mleko, które otrzymujemy jest 
zanieczyszczone i często do­
starczane w brudnych butel­
kach.

— Za miasto jeździmy co

Kto wylosował nagrody?
Miło nom zawiadomić uczestników kon­

kursu pn. „Spacerkiem po Nowej Hucie”, że 
w uh. sobotę odbyło się w lokalu na=zei re­
dakcji komisyjne losowanie nagród spośród 
ponad tysiąca nadesłanych prawidłowych 
rozwiązań konkursu. Tak więc szczęśliwcami 
okazali się:

I — Teresa Dzienia. Nowa Huta, os. Zielo­
ne 19'32 (radio tranzystorowe):

II — Zofia Kasprzyk. Jaworsko 89, pow. 
Brzesko (elektryczny aparat do golenia);

III — Zygmunt Zalewski, Bieżanów-Gaj, 
505a (plecak turystyczny);

IV — Marian Frankowski, Nowa Huta. 
Centrum §. bl. 8 m. 89 (materac turystyczny);

V — Władysława Szymańska — Kraków, 
os. Ugorek 1 m. 130 (budzik prod. radziec­
kie!);

VI — Witold Ptak — Nowa Huta. os. XX- 
lecia PRL, bl. 29 m. 20 (kocher turystyczny):

VII — Zbigniew Malec, Nowa Huta, os. 
Słoneczne 14 in. 39 (wieczne pióro i długo­
pis):

VIII — Bogusław Herod, Nowa Huta, os. 
Na Skarpie 30 m. 7 (portmonetka i portfel);

IX — Maria Będkowska, Nową Huta. os. 
Centrum B, bl. 1 m. 21 (bon książkowy za 
100 zł);

X — Adam Selak, Kraków, aleja Pokoju 
24 m. 72 (bon książkowy za 100 zł);

XI — Barbara Wojtylak. Kraków, ul. Ko­
mandosów 19 m. 7 (bon książkowy za 100 zł);

XII — Bożena Włodarczyk, Nowa Huta, os. 
Zielone 13 m. 26 (bon książkowy za 100 zł).

Gratulujemy wszystkim zdobywcom na­
gród i prosimy o zgłoszenie się po ich odbiór 
w naszej redakcji (budynek „S". pokój nr 
114) — począwszy od dnia 3 sierpnia br., w 
godzinach od 11 do 15. (dr)

[PISMO ODZNĄCZONt ZŁOTĄ M KRAKOW» | DZIŚ

Wiadomo, że okres letni, 
ze względu na urlopy i 
dokuczliwe upały, nie 

jest łatwy dla hutników. Zo­
rientujmy się więc pokrótce: 
jak wykonują plany, czy 
właściwe jest zaopatrzenie w 
napoje chłodzące i jak wy­
poczywają po pracy?

jest w tym roku wyjątkowo 
sprawna.

— A wypoczynek? W naj­
bliższym czasie wybieramy się 
do

czwartek. Ostatno byliśmy w 
Pieskowej Skale, (ms) Kr 31 (112) Cena 50 gr

w numerze:
• Prob­

lemy V 
Plenum w 
HiL — str. 3

• Rozma­
wiamy z la­

ureatami 
nagrody 
państwo­

wej — str.4
• Warto 

przeczytać
str. 8

• Szkoły 
w remon­
cie — str. 8

Niepołomic...

STALOWNIA 
KONWERTOROWA Rozmowy partyjne zdajq egzamin

WALCOWNIA SLABING
— Musimy przyznać, że tro­

chę pomogły nam przetrwać... 
deszcze. Urlopy wykorzysty­
wane są zgodnie z planem, co 
nie powoduje specjalnych 
komplikacji. Zadania więc 
realizujemy pomyślnie.
- Wśród napojów, ze wzglę­

du na walory si.iakouie, naj­
bardziej lubimy herbatę z so­
kiem „hutnik”. Dystrybucja 
uuuLiaaaaaDDDauDDDa

Przerwa w teatrze
Dnia 29 lipca br. Teatr Lu- 

dęwy w Nowej Hucie rozpo­
czął nrzerwę urlopową. Dzia­
łalność swą Teatr wznowi z 
dniem 3 września przedstawie­
niem „Fircyk w zalotach”. Po­
nadto w repertuarze znajdzie 
się ..Ballada o tamtych 
dniach”, „Czajka". „Król Jan”, 
„Księżniczka na opak wywró­
cona” oraz ..Niezwykła przy­
goda” (pozycja dla dzieci).

Ludzie dobrej roboty
Bardzo rzadko goszczą na naszych łamach pracownicy 

Wydziału Przerobu Żużla. Wcale nie dlatego, że „to tak da­
leko", ale po prostu jest tych przodujących wielu w kom­
binacie. Dziś przyszła kolej również na ciężko i dobrze pra­
cującą załogę W-41. Pokazujemy wprawdzie tylko kilku 
przodujących pracowników tego wydziału, ale oczywiście 
nie oni sami tworzą produkcję. Całej załodze należą się sło­
wa uznania za jej trud.

Od lewej: .Bolesław Kuzon — brygadzista utrzymania ru­
chu. oddziałowy społeczny inspektor pracy; Władysław Ła­
zowski — elektryk utrzymania ruchu; Edward Pawlicki — 
mistrz granulacji, technolog, członek egzekutywy OOP- Sta­
nisław Ryńca — suwnicowy, przewodniczący rady oddzia­
łowej: Czesław Kosek — suwnicowy: Alojzy Guśpiel — bry­
gadzista branżowy, I elektryk utrzymania ruchu; Jan Pau- 
biak — brygadzista granulacji, sekretarz OOP oddziału żu­
żla płynnego oraz Władysław Rabiarz — brygadzista hałdy.

Fot. B. LUCHOS

— Dwunastego i trzynaste­
go lipca mieliśmy straty. Wy­
nikły one jednak z nieprze­
widzianej awarii. Dziś jest juz 
mszystko w porządku. Nadro­
biliśmy ponad 2 tysiące ton. 
26 lipca II brygada osiągnęła 
rekord: 37 wytopów!

— i^szystkicii napojów ma­
my pod dostatkiem i wszyst­
kie cieszą się uznaniem załogi. 
Gorzej było z jakością posił­
ków. Przeprowadziliśmy jed­
nak odpowiednie rozmowy i 
sytuacja uległa poprawie.

WYDZIAŁ. PRZEROBU 
ZlZLA

— Upały (na szczęście nie 
ciągłe) dają się we znaki 
szczególnie w budkach granu- 
lacyjnych, gdzie temperatura 
nierzadko dochodzi do 70 st. 
C. Na produkcji to się jednak 
ujemnie nie odbija.

Sprawnie przebiegają roz­
mowy partyjne naszej 
hutniczej organizacji. Do 

dnia 30 lipca br. na 193 OOP 
rozmowy partyjne zakGńczy- 
lo 114.

W Stalowni Konwertorowo- 
Tlenowej na S oddziałowych 
organizacji rozmowy zakoń­
czyły 3 OOP. Główna ich tre­
ścią były zagadnienia związa­
ne z realizacją uchwały V 
Plenum KC.

Towarzysze w czasie roz­
mów wykazali się dobrą zna­
jomością tych problemów, w 
związku z czym mogli szerzej 
podyskutować z prowadzący­
mi rozmowy i ujawnić szereg 
nieprawidłowości występują­
cych w wydziale. W czasie roz­
mów zgłoszono wnioski doty­
czące rozbudowy pierwszego 
pomostu rozlewniczego, co 
wpłynie na zwiększenie prze­
pustowości hali odlewniczej o- 
raz poprawi warunki pracy 
załogi.

Postulowano, by służba u- 
’rzymania ruchu opracowała 
harmonogram w aspekcie skró­
cenia przeglądów i remontów 
podstawowych agregatów, wła­
ściwej regeneracji żerdzi za- 
tyczkowych. Wiele uwag wy­
suwano pod adresem zaopa­
trzenia HiL, w celu zwiększe­
nia operatywności działania.

Ostatnie posiedzenie Pre­
zydium DRN Nowa Huta 
poświęcono omówieniu 

przebiegu akcji powodziowej 
w dzielnicy, w dniach od 19 
do 21 lipca i analizie skutków 
powodzi. Przedłożono wnioski, 
zmierzające do przeciwdziała­
nia w przyszłości, gdyby po­
dobna sytuacja się Dowtórzvła. 
Mamy nadzieję, że do tak 
katastrofalnego stanu już nie 
dojdzie.

Co zrobiono w owych tragi­
cznych dniach na terenie dziel­
nicy? 19 lipca. po zarządzeniu 
alarmu przeciwpowodziowego 
Dzielnicowy Komitet Przeciw­
powodziowy w Nowej Hucie 
ustanowił natychmiast 3-oso- 
bowe dyżury przez całą dobę. 
Nawiązano bezpośredni kon­
takt z Milicją Obywatelską, 
Straża Pożarna i komitetami 
osiedlowymi gromad położo­
nych wzdłuż Wisły. W związ­
ku z ncgarszającą sie sytuacją 
powodziowa zorganizowano 
także dvżurv w przedsiębior­
stwach budowlanych w Hu­
cie im. Lenina, zarządzono 
przygotowanie materiałów bu­
dowlanych i sprzętu. Komitet 
miał w tych dniach do dyspo­
zycji dwa samochody załadow­
cze i dwa-osobowe.

20 lipca. przy po r.ocy żołnie­
rzy Batalionu Obrony Teryto­
rialnej im. Bartosza Głowac­
kiego i komitetów osiedlowych 
ustawiono posterunki obser­

Częsty brak aluminium, żela­
zokrzemu, lunkierytu, żelazo­
manganu — powoduje pewne 
zakłócenia w procesie produk­
cyjnym. Wysunięto propozycje 
zwiększenia inicjatywy Zwią­
zków Zawodowych i ZMS. w 
celu rozwinięcia aktywnej 
pracy wśród młodzieży przez 
zaangażowanie jej do. prac 
społecznych i wdrożenia do 
współgospodarzenia zaliładem.

W organizacji partyjnej 
Wydziału Rur Zgrzewanych 
rozmowy przeprowadzono już 
z ponad 60 proc, członków i 
Kandydatów partii. Wszystkie 
uwagi i wnioski dotyczące za­
gadnień gospodarczcyh są 
skrzętnie notowane w zeszy­
tach, a Komitet Zakładowy 
dokonuje oceny przydatności 
tvch wniosków i zleca kie­
rownictwu gospodarczemu do 
realizacji.

Niezależnie od wniosków go­
spodarczych towarzysze wysu­
wają również uwagi i wnioski 
do działalności partyjnej w 
związku z nadchodzącą kam­
panią sprawozdawczo - wy­
borczą. Proponują zwiększenie 
udziału członków partii w or­
ganizacjach społecznych, oraz 
aktywniejszą pracę w miejscu 
zamieszkania.

Organizacja partyjna Wal- 
cowui Drobnej i Drutu też ma 

wacyjne na wałach Wisły. Naj­
tragiczniejsze wypadki nastą­
piły w tym właśnie dniu. O 
godz. 19 w os. Branice. Mogiła 
i Pleszów na kanałach odpły- 
wowych z Huty im. Lenina na­
stąpiło uszkodzenie urządzeń 

Skutki powodzi
i wnioski na przyszłość
zabezpieczających. Wdzierają­
ca się woda z Wisły zaczęła 
gwałtownie zalewać domy.

W związku z tą sytuacją 
przystąpiono natychmiast do 
akcji, włączając do pracv woj­
sko, ludność, straż pożarną. 
Obronę Fleszowa pr-vdz'<»lono 
Hucie im. Lenina. Wspólnym 
wysiłkiem 21 lipca. o godz. 2 
zahamowano wylew Wisły. '7 
czasie akcji ratowniczej ewa­
kuowano 3 rodziny.

Przystąpiono do likwidowa­
nia skutków powodzi. Uszko­
dzone wały zabezpieczono 
workami z piaskiem. Zada­
niem Huty im. Lenina bvło 
przepompowanie wody z zala­
nego terenu oraz budynków 
mieszkalnych i gospodarczych. 
23 lipca, o godz. 7. zgodnie z 
zarządzeniem MKPP odwoła- 

poważne osiągnięcia w prze­
prowadzonych indywidualnych 
rozmowach partyjnych. Głów­
nym założeniem prowadzonych 
rozmów była tematyka zwią­
zana z realizacją uchwały V 
Plenum KC z zaadoptowaniem 
do potrzeb tegoż wydziału.

W czasie rozmów padło sze­
reg krytycznych uwag pod 
adresem organizacji pracy w 
wydziale. Rozmówcy wykazy­
wali niedomogi organizacyjne 
oraz przerosty kadrowe. To­
warzysze stwierdzili wzrost 
autorytetu organizacji par­
tyjnej i polepszenie się sto­
sunków międzyludzkich.

W Pionie Transportu Kole­

PODZIĘKOWANIE
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Nowa Huta 

w Krakowie i Dzielnicowy Komitet Przeciwpowodzio­
wy składają serdeczne podziękowania wszystkim mie­
szkańcom dzielnicy, uczestnikom akcji przeciwpowodzio­
wej, którzy nieśli pomoc i ratunek zagrożonej ludności 
oraz bronili mienia społecznego.

Jesteśmy wdzięczni tym, którzy w tych trudnych 
chwilach przybyli nam z pomocą i swą ofiarną posta­
wą przeciwdziałali skutkom powodzi.

DZIELNICOWY KOMITET PRZECIWPOWODZIOWY 
PREZYDIUM DRN NOWA HUTA

luniiiuiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiłiiiiii
no stan alarmowy (a tym sa- 
mym dyżury).

28 liDca. z polecenia przewo­
dniczącego Prezydium DRN. 
snecjalna komisja przeprowa­
dziła lustrację wszystkich te­
renów, dotkniętych powodzią.

Co stwierdzono?
Na skutek wylewu wody Wi­

sły i Dłubni oraz kanałów od­
pływowych z Huty im. Lenina, 
nastaniło zatopienie gruntów 
położonych w rejonie między- 
wala, nu obszarze około 150 ha 
araz terenów położonych 
wzdłuż Dłubni w os. Mogiła, na 
obszarze ok. 50 ha. Straty — 
zniszczone plony, urządzenia 
szklarniane. itp. —szacuje się 
na około 20 min zł. Pewnym 
zniszczeniom uległy budynki; 
straty te oblicza się na około 
50 tys. zł., a zniszczenie d*-óg 
i mostów — około 30 tys. zł. .

W os. Mogiła, po przeprowa­
dzeniu rozeznania przez 
Stację Sanitarno-F.nidom:o!o- 
giczną dokonano dezynfekcji 
terenu, budynków, studni. Zgo­
dnie z oświadczeniem przed­
stawiciela Stacji, nie istnieje 

jowego rozmowy partyjne są 
na ukończeniu. W rozmowach 
tych członkowie organizacji 
wykazują duże zainteresowa­
nie wykrywaniem rezerw pro­
dukcyjnych i podają konkret­
ne wnioski zmierzające do ich 
zagospodarowania.

Na przykład — upłynnienie 
tokarki i strugarki z W-74; 
przyjęcie potencjału roboczego 
ZRH związanego z remontem 
torów i włączenie do W-74; 
zdemontowanie i upłynnienie 
rozmrażalni parowych w rejo­
nie W-71, które od kilku lat 
są nieczynne.

(Dalszy ciąg na str. 2)

na terenach dotkniętych powo­
dzią zagrożenie epidemio­
logiczne.

PZU przystąpił do obliczenia 
wysokości szkód w plonach 
rolnych. Dotyczy to plonów u- 
bezpieczonych, jak żyto, psze­
nica. ziemniaki.

Co zrobiła w tej sytuacji Hu­
ta im. Lenina? Do 22 lipca wy­
konano prace zabepieczajace 
tereny położone wzdłuż Wisły 
(Mogiła, Pleszów, Branice). M. 
in. wykonano prowizoryczny 
wał ziemny, zabezpieczający 
wpływ. wody na os. Pleszów 
i Kujawy. Odcięto wpływ wo­
dy z Suchego Jaru na os. Cha­
łupki i Branice poprzez kole­
ktor odwadniający hałdę żużla. 
Uniemożliwiono wypływ wody 
„ Suchego Jaru na tereny rol­
nicze. obok hałdy żużla. Od- 
pompowano wody z niecki te­
renowej w Mogile. Usunięto 
zatory na Dłubni. w okolicy 
jazu Bieńczyce. Ponadto za­
bezpieczono pompownie nr 1 
i i. przed falą kulminacyjną 
i przeciekami, wynikłymi z 
podnoszenia się wody w Wiśle.

Jakie podjęto wnioski? Jest 
ich wiele. Wymieńmy ważniej­
sze. Zdecydowano o koniecz­
ności zwiększenia obecnego 
składu Komitetu Przeciwpo­
wodziowego o 4 osoby, przed­
stawiciela MO. Straży Pożar­
nej i Dzielnicowego Sztabu 
Wojskowego. Do końca bież.

(Dokończenie na str. 2)
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Dobrze czujq się dzieci 
na koloniach huty

Kilka tygodni temu infor­
mowaliśmy naszych czytelni­
ków jak spędzają wakacje 
dzieci pracowników huty. 
Dzisiaj przedstawiamy dalsze 
szczegóły jak dzieciom i mło­
dzieży upływa czas na kolo­
niach letnich organizowanych 
przez Hutę im. Lenina. Oto 
krótkie informacje ze Stalo­
wej Woli i Hoszowa, a więc 
regionów, nad którymi w os­
tatnim okresie przeszła fala 
dużych opadów deszczu.

W Stalowej Woli ostatnie 
opady deszczu nie wpłynęły 
w zasadniczy sposób na tok 
życia koloni'nego. Podczas 
niepogody zajęcia odbywają 
się w świetlicy.

Obecnie w Stalowej Woli 
jest ładna słoneczna pogoda. 
Wszyscy są zadowoleni i opa­
leni. Korzystają z basenów i 
chwalą dobre wyżywienie. 
Zaopatrzeniowcy z kolei są 
zadowoleni z bardzo dobrego 
wyposażenia sklepów, co w 
sposób zdecydowany ułatwia 
zakup potrzebnych artykułów.

W ostatnich dniach dzieci 
były na wycieczce w Ulano­
wie — rekreacyjnej miejsco­
wości znajdującej się nieda- 
■iiiiiiimiiiiiiitiiiiiniimmtiiinniHHinitr

Z KRONIKI BHP
• Marek Gąsowski — ślu­

sarz - spawacz Zakładu Ma­
teriałów Ogniotrwałych — do­
znał poparzenia I i II stop­
nia twarzy i rąk. W czasie 
zapalania palnika acetyleno­
wego pękła wężownica tleno­
wa tuż przy rękojeści, ulat­
niający się i płonący gaz po­
parzył pracownika.
• Siedem dalszych wypad­

ków, które zdarzyły się w HiL 
w ubiegłym tygodniu to: ska­
leczenie i stłuczenie palców, 
zranienie podbródka, stłucze­
nie kolana, stłuczenie i skale­
czenie ręki, rana kłuta przed­
ramienia, zwichnięcie nogi. — 
Wypadki te zaistniały w wy­
działach: W - 80. Transporcie 
Kolejowym. Walcowni Gorą­
cej, P-65, W-3 i Wielkie Pie­
ce. (kp)

Pieszy moie korzystać z 
jezdni tylko w przypadku 
braku chodnika lub pobo­
cza, jednak udzielając 
pierwszeństwa pojazdom. 

Danuta Rybarczylc

Sezon ogórkowy...
Tym mianem zwykliśmy 

nazywać tak zwany 
martwy sezon, czyli 

miesiące letnie. Na ogól w 
tym właśnie okresie nie 
dzieje sie nic szczególnego, 
co najlepiej uwidacznia się 
w różnego rodzaju czaso­
pismach, karmiących czy­
telników „kaczkami”, czyli 
zmyślonymi a przeważnie 
pikantnymi lub sensacyj­
nymi wieściami.

Dzwoni do naszej redak­
cji koleżanka z Polski'go 
Radia, żądna nowych infor­
macji. Koniecznie są po­
trzebne do wiadomości kra­
kowskich. No, cóż, nie ma­
my dla niej nic specjalne­
go. Nie znaczy to wcale, że 
kombinat stoi i wszyscy 
błogo wypoczywają. Wprost 
przeciwnie. W upalne dni 
jeszcze trudniej jest praco­
wać, a zadania poważne. 
Wiadomo, realizacja u- 
chwały V Plenum, sprawy 
bodźców, mnóstwo pracy 
na codzień. Ale coś sensa­
cyjnego, czego życzą sobie 
koledzy z radia czy telewi­
zji? Nie, nic nie mamy. Mi­
nęły rocznice i jubileusze. 
Na szczęście. Wybiły nas 
one trochę z rytmu nor­
malnych zajęć, ale z dru­
giej strony — gdzie nie pa­
mięta się o rocznicach? Nie 
ma chyba takieao zakątka 
na kuli ziemskiej.

Tylko że rocznice bywa­
ją różne. Dla pracowitego 
i walecznego narodu na 
Półwyspie Indochińsk'm 
lata odmierzane sa liczbą 
strr-onych samolotów ni - 
przyjaciela, liczbą gasną­
cych istnień ludzkich, he­

leko Stalowej Woli. Podczas 
trwania turnusów kolonijnych 
odbywają się zajęcia szkole­
niowe (w ścisłej współpracy 
z LOK), na których zdobywają 
odznakę — MOSO.

Na koniec krótkiej re'acji 
ze Stalowej Woli podajemy 
informację, która zainteresuje 
szczególnie rodziców — 
wszystkie dzieci są zdrowe i 
czują się dobrze.

W pięknej miejscowości 
województwa rzeszowskiego 
w Hoszowie od tygodnia trwa 
kole:ny turnus kolonijny. W 
chwili, kiedy rozmawialiśmy z 
kierowniczką kolonii — p. 
Kwariakową. dzieci były na 
wycieczce. Podróż z Krakowa 
upłynęła szvbko i bez niespo­
dzianek. Bieszczady powitały 
uczestników turnusu piękną, 
prawdziwie letnią pogodą. 
Ładna okolica i obfitość ja­
gód i grzybów sprawiła, że 
w planie na najbliższe dni 
przewidziane są liczne wy­
cieczki do lasu na jagody i 
grzybobranie.

Wszystkie sprawy organiza­
cyjne kierownictwo ma już za 
sobą i jedyną troską wycho­
wawców jest to. aby 113 dzie­
ci jakie są na kolonii w Ho­
szowie jak najlepiei odpoczęły 
nrzed trudami nauki w szko­
le.

Krótkie rozmowy jakie 
przeprowadziliśmy, pozwalają 
stwierdzić, że bez względu na 
pogodę na koloniach odbywa­
ją się zajęcia programowe. 
Dzieci naszvch pracowników 
w sposób aktywny wypoczy­
wają i zapoznała sie z re­
gionami. w których przebywa­
ją. Każdy dzień pobytu przy­
nosi im nowa porcję wrażeń, 
o których b°dą opowiadać po 
powrocie, (k)
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Porady prawne
Czy matce karmiącej piersią 

przysługuje prawo do skrócone­
go dnia pracy?

Zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami pracownicy karmiącej 
dziecko piersią przysługuje pra­
wo do korzystania z dwóch pół­
godzinnych przerw w ciągu dnia 
pracy.

Dopuszczalne jest łączenie tych 
dwóch półgodzinnych' przerw w 
jedną godzinę — w przypadku gdy 
pracownica mieszka w znacznej

ktarami zniszczonych przez 
wroga pól ryżowych. Tak 
bilansują ostatnie lata rów­
nież kraje arabskie i wszy­
stkie inne, które wciągnięto 
do brudnej wojny.

A więc na świecie nie ma 
„ogórków". Trwa walka o 
wolność i o utrzymanie po­
koju. W Moskwie toczą się 
rozmowy między przywód­
cami radzieckimi i NRF na 
temat układu o rezygnacji 
z użycia siły. Odbyło się 
kilka konferencji na temat 
przyszłej, wielkiej narady 
w sprawie pokoju w Euro­
pie, zaproponowanej przez 
Związek Radziecki i pozo­
stałe kraje socjalistyczne. 
Na arenie międzynarodo­
wej dzieją się ciekawe rze­
czy, istotne dla losów świa­
ta.

Słyszymy różne głosy na 
temat przyszłości staruszki 
Ziemi. Przeważa jednak 
ontymizm. Zmienia s’e bo­
wiem bezustannie politycz­
na mapa 'świata.

System socjalistyczny 
obejmuje już jedną trzecią 
ludzkości. Terytorium wię­
kszych krajów kapitalisty­
cznych wraz z ich kolonia­
mi zmniejszyło sie z 44 
proc. całej powierzchni 
świat.-, w roku 1919 do 15,3 
proc, w roku 1969. Bl;sko 
połowę mieszkańców kuli 
ziemskiej stanowią dziś na­
rodu bułach kolon" i półko­
lonii, które uzyskały suwe­
renność państwową. I jesz­
cze jedna wymowna liczba: 
jeśli do II wojny światowej 
; od panowani-m kolonia­
lizmu znajdowało sie około 
jednej trzeciej ludności ca­

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Niezależnie od zagadnień 

związanych z realizacją u- 
chwały V Plenum KC, w roz­
mowach towarzysze zwracają 
uwagę na sprawy wewnątrz­
partyjne, socjalno - bytowe i 
zagadnienia dotyczące stosun­
ków międzyludzkich.

Postulują wprowadzenie dal­
szej mechanizacji pracy.

Również w Stalowni Mar- 
tenowskicj rozmowy były 
konstruktywne i przynio­

sły szereg rzeczowych wnios­
ków.

Towarzysze postulowali m. 
in. udoskonalenie procesu 
chłodzenia i spłukiwania wle­
wnic. Obecnie trwa on z ko­
nieczności zbyt krótko, co nie­
korzystnie wpływa na ich ja­
kość (często pękają). Koniecz­
ne wyda je się też powiększe­
nie pomieszczenia na odsta­
wianie wyrobów gotowych, 
ponieważ na wolnym powie­
trzu. przy niesprzyjającej po­
godzie (deszcz), psują się wkła­
dki izolacyjne, przez co z ko­
lei większy jest potem wy- 
brak.

Wkładki ceramiczne to o- 
sobny temat. Tu mają towa­
rzysze pretensje do ZMO. Cho­
dzi o zapewnienie wszystkich 
asortymentów wkładek i w 
dobrej jakości.

Należy również zatroszczyć

Kompas 70
Oddziałowa komisia Turys­

tyki Pierzei Huty im. Len!- 
na zawiadamia, że w dniu 30 
VIII w Puszczy Niepołomic- 
kiej organizuje Turystyczne 
Zawodv na orientacię Oddzia­
łu PTTK naszego kombinatu 
— „Kompas 70”.

Szczegółowych informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje biu­
ro Oddziału PTTK HiL.

odległości od miejsca pracy. Za 
przerwy te pracownica otrzymu­
je pełne wynagrodzenie.

Należy zwrócić uwagę i na t* 
okoliczność, że dwie półgodzinne 
przerwy względnie jednogodzin­
na przysługuje pracownicy tylko 
wówczas, gdy czas jej pracy wy­
nosi 8 lub 7 godzin dziennie. W 
przypadku krótszego dnia p*acy 
— przysługuje pracownicy tylko 
jedna przerwa półgodzinna.

Okres korzystania z przerw trwa 
tak długo, jak długo trwa karmie­
nie. w zasadzie nie powinien je­
dnak przekraczać 9 miesięcy.

bw.

łego świata, to cyfra ta dzi­
siaj wynosi zaledwie 1 pro­
cent.

Wiemy dobrze, co to ozna­
cza, że światowy proces re­
wolucyjny nieustannie roz­
szerza się. Świat stał się 
świadkiem wystąpień ludzi 
pracy na skalę dotąd nie 
spotykaną. I co charaktery­
styczne, największe ich na­
tężenie ma miejsce w kra­
jach najbardziej rozwinię­
tych ekonomiczne. Potwier­
dzają to stwierdzanie licz­
by ilustrujące dynamikę 
ruchu strajkowego w ostat­
nich latach. Rok 1965 — 36 
min strajkujących, 1966 — 
44 min. 1967 — 47 min. 1968 
— 57 min, 1969 — 59 min. 
Liczba strajkujących w ro­
ku 1970 z pewnością grubo 
przekroczy 60 min ludzi 
pra'-'.

Tak więc wbrew pseudo­
naukowym teoriom na Za­
chodzie. w warunkach ka­
pitalizmu państwowo-mo- 
nopolistycznego i rewolu­
cji techn-cznej. antagoni­
zmy klasowe nie tylko nie 
s’abna. ale nasila ia sie. 
Zgodnie z tym, co już daw­
no przewidział Włodzimierz 
Lemn.

W następnym roku szko­
lenia partyjnego w Hucie 
im. Lenina będziemy z pe­
wnością mówić i dyskuto­
wać o tych frcmtjacyh. 
sprawach współczesnego 
świata. Problemy to e 
tulko ci°kawe ale • wo*ne, 
chodzi więc o to, aby szko­
lenie partyjne dało stucha- 
czom jak najwięcej korzy­
ści, aby było dobrze przy­
gotowane.

Ale narazie sezon ogórko­
wy. Z pozoru i nie dla 
wszystkich. Kanikuła kani­
kułą, ale dzieją sie napraw­
dę rzeczy wielkie. I co waż­
ne — nie bez naszego 
udziału.

Rozmowy partyjne
się o zabezpieczenie obsady 
przy piecach na wypadek ta­
kiej czy innej absencji, gdyż 
brak kompletu ludzi powoduje 
z konieczności marnotrawstwo 
materiału. A i bezpieczeństwo 
pracy musi wówczas pozosta­
wiać sporo do życzenia.

Problemy bezpieczeństwa w 
ogóle są dla załogi P-50 nie­
zwykle ważne. Uważają np„ 
że zasypywanie kadzi przy 
spuście jest zbyt niebezpiecz­
ne. Za duża jest także odleg­
łość między sbwnicą zalewo­
wą a wózkami na domieszki, 
które powinny być w takiej
nu

Studenci AGH na praktyce w P-51

I

Trzydziestu studentów Wy­
działu Odlewnictwa Krakow­
skiej Akademii Górniczo-Hut­
niczej odbywało — w lipcu 
br. — wakacyjną praktykę 
roboczą w Wydziale Wlewnic.

Program praktyki podany 
przez uczelnię, a szczegółowo 
opracowany przez wydziało­
wego opiekuna praktykantów 
— mgr inż. Jerzego Salwę — 
obejmował podstawowe od- 
,cipki produkcji-wle.wnic. jak: 
przygotowanie masy formier­
skiej, . . f^rpjtowanie, AHłęwnjc, 
formowanie ' osprzętu stalow­
niczego, oraz przygotowanie 
metalu w części dotyczącej 
wymurówki kadzi, zatyczek, 
zbiorników zalewowych i 
odstojników. Wszyscy stu­
denci pracowali po kilka dni 
na każdym z wymienionych 
odcinków, prowadząc na bie­
żąco notatki do sprawozdania 
z praktyki, a także uczestni­
czyli w naradach roboczych 
załogi P-51 celem zaznajomie­
nia się z problematyką wy­
działu. przy czym zwracali 
szczególną uwagę na zagad­
nienia nowych bodźców eko­
nomicznych.

Po odbyciu wstępnego prze­
szkolenia z zakresu bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
instruktażu na stanowiskach 
pracy, studenci otrzymali do 
wykonania konkretne zadania 
produkcyjne, które — jak 
stwierdzają wydziałowy opie­
kun i wizytator z uczelni — 
wykonali rzetelnie i z dobry­
mi wynikami.

A oto co sadzą o swojej 
praktyce sami studenci. Roz­
mawiam z dziewczętami, któ­
re stanowią jedna trzecią 
grupy przybyłej do wydziału. 
Ukończyły pierwszy rok stu­
diów w tzw. sekcji inżyniers­
kiej. mają już za sobą trochę 
oracv w uczelnianym labora­
torium, ale konfrontacja wia­

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO DNIA 2» BM. 

proc, planu
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe ss
wyroby zasadowe 99
dolomit a?
wapno 1*11
wyroby smół, dolom. X13

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 100
koks wielkopiecowy 100

Aglomerownia I 103
Aglomerownia II 104
Wielkie Piece

surówka 10S
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 10T
żużel pienisty 112
żużel kawałkowy IM

Stalownia Martenowska 102
Stalownia Konwertorowa 102
Wydział Wlewnic

wlewnice 106
Waleownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 10C 

sytuacji na napęd elektrycz­
ny.

Zastrzeżenia mają towarzy­
sze do wagonów z. żelazo-krze- 
mem, które z konieczności są 
rozładowywane ręcznie w bar­
dzo trudnych warunkach (ma­
ski p.-gazowe). Powinny one 
być tylko kryte plandekami, 
wówczas byłaby możliwość 
częściowego rozładowania me­
chanicznego.

Twierdzi się tu też, że bar­
dzo przydałby się drugi tor, 
chociaż do kruszarek.

Słuszne też wydają się pro­
pozycje towarzyszy z Marte- 

domości teoretycznych z prak­
tyką w tak nowoczesnym wy­
dziale jak P-51 daje szereg 
ciekawych spostrzeżeń, głów­
nie w przygotowaniach mas 
formierskich, suszeniu i ubi­
janiu mechanicznym form 
wlewnicowych.

Założeniem praktyki było 
przede wszystkim zapoznanie 
studentów z bezpośrednią pra­
cą fizyczną, celem ugrunto­
wania szacunku dla prac» - i 
umiejętności oceny wysiłku 
fizycznego; pracowali w.ięc 
wszyscy — nie wyłączając 
dziewcząt — bezpośrednio w 
produkcji. Dla studentek nie­
co trudniejsze były pierwsze 
dni. kiedy znalazły się pod 
obstrzałem spoirzeń (wchodzą 
przecież w wyłącznie męski 
dotychczas dział produkcji). 
Szybko jednak minęła nie­
ufność. pracownicy ooszcze- 
gólnych stanowisk chętnie i 
serdecznie dzielili sie swoimi 
doświadczeniami. udzielali 
objaśnień i udostępniali przy­
rządy — nie starając sie przy 
tvm wykorzystywać tzw. ta­
niej Domocv.

Dziewczęta są więc Dełne 
zapału. Jak stwierdza Ela U. 
— pierwszych kilkanaście 
lat po uzyskaniu dyplomu ko-
OTrwnnnnDonnnonoonnihnnnnnnnnnnnnnnnn

Skutki powodzi
(Dokończenie ze str. 1) 

roku ma być opracowany plan 
likwidacji klęsk żywiołowych.

Ponadto postanowiono wy­
stąpić do Prezydium RN m. 
Krakowa o zobowiązanie Huty 
im. Lenina do odpowiedniego 
zabezpieczenia uszkodzonego 
wału kanału odpływowego w 
Branicach oraz przebudowy 
istniejących urządzeń na kana­
łach odpływowych z HiL w cs.

prod, gotowa kęsik 09
prod, surowa kęsów PS
prod, gotowa kęsów 97

Walcownia Slabmg
prod, surowa 104
prod, gotowa 103

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 101
prod, gotowa »9

Walcownia Taśm
prod, surowa 102
prod, gotowa 92

Walcownia Drobnych Profili
prod, surowa prof. 93
prod. got. prof. 100
prod. sur. drutu 97
prod, gotowa drutu 93

Wyroby walcowane
prod, surowa 99
prod, gotowa os

Walcownia Zimna Blach
biacha sur. czarna 9?
blacha got. czarna 1st
blacha sur. oeynk. 103
blacha got. ocynk. 1"?
blacha sur. ocyn. ogn. S5 

nowskiej odnośnie części za­
miennych. Wiele części możni 
by regenerować w pionie Gł 
Energetyka (zawory, zasuwy) 
Na ogół brakuje ich w han­
dlu, a jeśli są, to pomnażają 
koszty.

Wymiany instalacji wyma­
gają suwnice. Te. które w ten 
sposób wyremontowano, pra­
cują teraz doskonale. Gwaran­
tują mniejszą ilość postojów.

Jeśli chodzi o szkolenie par­
tyjne, to postuluje sie w Mar- 
tenowskiej. aby zwiększono 
ilość propagandowych środków 
wizualnych (filmy, plansze). 
Plansze powinny zestawiać 
syntetyczne wyniki naszej hu­
ty z rezultatami innych hut w 
Europie i świecie. (R-MS)

IBIIIII1I8ESII

Nowoczesność 
ogromnie uła­
twia pracę. Oto 
Zbigniew Ma­
jewski z Wy­
działu Wlewnic 
przy tablicy 
pulpitu sterow­
niczego w Od­
dziale Przerób­
ki i Regenera­
cji Mas.

Fot.
B. ŁUCKO S

niecznie chciałaby przepraco­
wać bezpośrednio w produk­
cji.

Podobne spostrzeżenia ma 
również męska część prak­
tykantów; wszyscy zgodnie 
stwierdzają, że spotkali sie z 
bardzo serdecznym przyję­
ciem. mogli wiele sie dowie­
dzieć i nauczyć, -zarówno od 
dozoru technicznego jak też 
od pracowników na wszyst­
kich stanowiskach , r.oboczych. 
Kierownictwo wydziału za- 
newńiYo tm dobrą opiekę, wy­
posażenie w odzież, sprzęt o- 
chrony osobistej, napoje i 
środki do mycia, zapewniło 
możliwość spożywania Dosił- 
ków po zniżonych cenach, po­
nadto dla zacieśnienia więzi 
z załogą organizowane były 
wspólne wyjazdy na odpo­
czynek po pra-y do Niepoło­
mic, na Zarabie, do Doliny 
Racławki i Ojcowa.

Studenci żałują jedynie, że 
nie udało im się zwiedzić obu 
stalowni HiL i Wielkich Pie­
ców. nie było tego w obecnym 
programie. Pożegna’i Wydział 
Wlewnic życząc sobie, aby w 
następnych latach mogli od­
bywać wakacyjne praktyki w 
podobnej atmosferze, kp

Branice i Mogiła, zabezpiecza­
jących te osiedla przed zale- 
raniem ich wodą (do końca 
bież. roku).

Opracowano także wystąpie­
nie do Prezydium RN m. Kra­
kowa o spowodowanie wzmoc­
nienia uszkodzonych wałów o- 
chronnych Wisły i Dłubni (do 
30 czerwca 1971 r.).

Tyle wniosków na przysz­
łość. I jeszcze serdeczne po­
dziękowania dla wszystkich, 
którzy aktywnie brali udział w 
akcji ratowniczej...

bg

blacha got. ocyn. ogn. 93
blacha sur. ocyn. elektr. 98
blacha got. ocyn. elektr. 102
taśma — got. 102

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 103
prod. got. rur 102
prod. got. prof. glęt. 09

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 103
stal elektr. surowa 104
odlewy staliwne loo

Wydział Mechaniczno-Konstr.
wyroby kute ogółem 102
odkuwkl swob. kute IM
ptod. ogółem 100
konstrukcje stalowe in.3

Siłownia — energia elektr. 99
Stal ogółem 102

Postój wagonów PKP w normie. 
W ostatnim okresie załadowania 1 
wyładowania przebiegały spraw­
nie 1 szybko. Oto jak kształtował 
się średni czas oostoiu w po­
szczególnych dniach: 23 bm. — 
9.1 godz.. .24 bm. — 9.1 godz.. 25 
bm. — 10.0 godz.. 26 hm. — 9.4 
godz.. 27 bm. — 8.5 godz.. as bm. 
— »0.7 godz. i 29 bm. — 11.0 godz.

(k)
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Szeroki zakres pracy 
zespołu ekonomicznego
Jednym z zespołów problemowych Komisji Głównej HiL, 

który ma do spełnienia ważne zadania w realizacji uchwa­
ły V Plenum KC jest zespół ekonomiczny. O zakresie pra­

cy zespołu i głównych kierunkach jego działania mówi prze­
wodniczący, inż. mgr STANISŁAW SUCIIOŃSKI — dyr.
ekonomiczny kombinatu.
Komisja Główna spotyka się 

na zebraniach plenarnych 2 
razy w tygodniu i pracuje wg 
ustalonego w planie pracy har­
monogramu. Przedmiotem 
prac komisji są różne kwes­
tie referowane przez zespoły 
problemowe. Jednym z zespo­
łów jest zespół ekonomiczny, 
którego zadaniem jest ocena 
materiałów napływających z 
wydziałów i zakładów, doty­
czących propozycji zadań od­
cinkowych, jak również przy­
gotowanie dla całego kombi­
natu proponowanych zadań 
odcinkowych i wskaźnika 
syntetycznego.

Zespól ekonomiczny ma 
stwierdzić, czy nie zostały za­
gubione elementy rezerw w 
programach wydziałów, któ­
re wynikają z analizy planu 
techniczno-ekonomicznego. Np. 
czy nie zapomniano o rezer­
wie tkwiącej w jednostko­
wych kosztach własnych pro­
dukcji, z tytułu planowanego 
wzrostu produkcji w najbliż­
szej pięciolatce, czy nie pomi­
nięto w zadaniu odcinkowym 
obniżki kosztów własnych w 
pozycjach zależnych od wy­
działów również innych ele-' 
mentów obniżających koszty, 
które ujawnione zostały przy 
budowie planu 5-letniego.

Tow. dyrektor przedstawił 
nam zakres prac zespołu eko­
nomicznego. Wiemy jednak, że 
członkowie zespołu współpra­
cowali z komisjami wydziało­
wymi.

Tak. Zespól ekonomiczny po­
mocny był dla wydziałów w 
tym, że przed zamknięciem 
materiałów wydziałowych do­
konał wnikliwej analizy kosz­
tów wydziałowych w najbliż­
szej 5-latce, co również miało' 
wpływ na kompleksowe ujaw­
nienie wszystkich elementów 
kosztów, jak również wskaza­
ło stopień rezerw, tkwiących 
w tych kosztach.

Zapewne znacznie szerszy 
zakres prac zespołu wiąże się 
z ekonomicznym zagospodaro­
waniem wszystkich ujaw­
nionych rezerw?

To zadanie spełnia zespół 
ekonomiczny w ten sposób, że 
określił zasady (dla wydzia­
łów) budowy programu ujaw­
niania i zagospodarowania re­
zerw. W tych zasadach, poza 
oczywistym zwróceniem uwa­
gi na konieczność określania 
rezerw np. przez wymierne 
wskaźniki techniczno-ekono­
miczne, dla których prowa­
dzona jest ewidencja i doku­
mentacja źródłowa, zobowiąza­

no wszystkie ■wydziały do te­
go, aby każda pozycja progra­
mu zagospodarowania rezerw 
podbudowana była w poszcze­
gólnych latach pięciolatki e- 
fektami produkcyjnymi, efek­
tami oszczędności materiałów, 
energii, jak i zatrudnienia, co 
w efekcie końcowym pozwoli 
na obliczenie łącznej obniżki 
kosztów własnych. Takie uję­
cie pozwala podsumować e- 
fekty założone do uzyskania 
w wyniku realizacji programu 
zagospodarowania rezerw. Su­
ma tych efektów wyrażona w 
obniżce kosztów jednostko­
wych musi być jednak uzupeł­
niona o dalsze elementy ob­
niżki, wynikające z omawia­
nego na wstępie wzrostu pro­
dukcji i innych tytułów, nie 
wymienianych w programie 
rezerw. Dopiero wówczas o- 
trzymujemy obliczoną wiel­
kość zadania odcinkowego — 
obniżki kosztów w pozycjach 
zależnych od wydziału, które 
w pełni koreluje z programem 
zagospodarowania rezerw w 
przyszłym planie 5-!etnim.

Ze stów tow. dyrektora wy­
nika więc, że praca zespołu 
jest ściśle związana z przysz­
łym planem 5-letnim.

Zespól nie robi nic w oder­
waniu od planu 5-letniego i 
mimo, że nie jest on jeszcze 
dla huty formalnie zatwier­
dzony, a aktualnie dyskutowa­
ne są wielkości produkcyjne 
i program inwestycyjny, to 
jednak efekt ekonomiczny i 
produkcyjny wynikający z 
programu. zagospodarowania 
rezerw -zostanie w pełni zdys­
kontowany w ostatniej obo­
wiązującej wersji planu 5- 
letniego.

Zadania zespołu ekonomicz­
nego są szerokie i należy do 
nich, jak już wspomniano, o- 
cena materiałów wydziało­
wych w zakresie proponowa­
nych zadań odcinkowych oraz 
opracowanie propozycji zadań 
odcinkowych dla kombinatu, 
jak i opracowanie propozycji 
dotyczącej wskaźnika synte­
tycznego. By ułatwić wydzia­
łom pracę analityczni jak 
również nakierować ia na 
znane komisji głównej zadania 
ujęte w wytycznych zadań 
odcinkowych i wskaźnika 
syntetycznego dla huty, okreś­
lonych przez Zjednoczenie, 
zespół ekonomiczny zalecił 
wydziałom przyjęcie określo­
nych zadań odcinkowych. Nie­
zależnie od tego, by przedys­
kutować ew. wątpliwości i 
problemy z wydziałami, zes­

pół w okresie od 9. VII do 
17. VII odbył szereg spotkań 
z komisjami zakładów, pionów 
i wydziałów, gdzie analizowa­
no wyniki prac komisji i na 
tej podstawie wysuwano pro­
pozycje zadań odcinkowych. 
Można stwierdzić, że pomogło 
to w prawidłowym opracowa­
niu końcowego materiału.

Czy są już jakieś propozycje 
zadań odcinkowych dla huty’’

Prawdopodobnie będzie to 
zadanie postępu technicznego 
złożone z trzech zbiorczych te­
matów o dużym znaczeniu 
techniczno-ekonomicznym dla 
całej huty. A mianowicie.

— obniżka zużycia materia­
łów wsadowych w stalowniach 
i walcowniach,

— opanowanie nowych tech­
nologii i produkcji nowych a- 
sortymentów,

•— poprawa wykorzystania 
objętości wielkich pieców.

Przewiduje się. że kolejny­
mi zadaniami odcinkowymi 
będą: jakość produkcji, wyra­
żona poprzez zmniejszenie 
strat na wybrakach, popra­
wa wskaźnika czasu kalenda­
rzowego obliczonego z u- 
wzgl^dnieniem odjęcia plano­
wanego czasu na remonty ka­
pitalne i rekonstrukcje oraz 
alternatywne zadania z za­
kresu eksportu lub obniżenie 
strat metalu poprzez poprawę 
uzysku w stalowniach i wal­
cowniach.

Wskaźnikiem, który w naj­
bardziej ogólny sposób o- 
cenia wyniki przedsiębior­
stwa. j to zarówno na 
odcinku realizacji wielkości 
produkcji asortymentowej, ja­
kościowej i ilościowej, jak 
również ekonomiczną stronę 
działaTnóści. wyrażoną w ob­
niżce kosztów, a ponadto po­
prawę działalność! zapasami i 
funduszami obrotowymi. a 
wreszcie w zakresie produk­
tywności majątku trwałego, 
tzn. w osiągnięciu maksymal­
nie wysokiej produkcji z już 
zainwestowanego majątku, jest 
wskaźnik stopy zysku. Zatem 
zespół ekonomiczny w swej 
pracy opiera się w dużym 
stopniu na ocenie programu 
inwestycyjnego. dokonanej 
przez dyrektora inwestycji i 
kierownictwo Jiuty, jak też 
sam we własnym zakresie mu­
si uzasadnić, że przyjęte wiel­
kości i wartości produkcji 
towarowej i zysku bilansowe­
go oraz środków obrotowych 
są bardzo mobilizujące i mak­
symalnie efektywne.

Niezależnie od Komisji 
Głównej, oceną tych zagadnień 
zajmuje się komisja powołana 
na polecenie Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali, zło­
żona z pracowników huty i 
Zjednoczenia oraz biur pro­

jektowych: Biprostal i Bipro- 
hut. Dopomoże to w wyrobie­
niu sobie przez Komisję Głów­
ną obiektywnego sądu o pra­
widłowości opracowanych pro­
pozycji.

Mówiąc o tym wskaźniku 
trzeba wspomnieć, że przyrost 
majątku trwałego z tytułu no­
wych inwestycji będzie ujmo­
wany tylko w tej procentowej 
części, która odpowiada zada­
nemu na dany rok osiągnię­
ciu projektowej zdolności 
produkcyjnej. Rozważana jest 
również propozycja, aby ana­
logicznie do przyjmowanego w 
liczniku stopy zysku — zysku 
bilansowego netto, również w 
mianowniku przyjmowano 
majątek trwały netto a nie 
brutto. Przez brutto należy ro­
zumieć początkową wartość 
majątku inwestycyjnego. a 
przez netto — wartość ma­
jątku po odjęciu amortyzacji, 
która została już zaliczona do 
kosztów, a przez to pomniej­
szyła zysk (licznik), a więc 
nie powinna po raz wtóry po­
garszać mianownika.

Czy można w chwili obecnej 
ocenić materiały wydziałowe, 
rozpatrywane przez Komisję 
Główną?

Pierwsze materiały z wy­
działów referowane były przez 
komisje zakładów i pionów 
ZO, ZK. PM. PS na posiedze­
niu w dniu 24 bm. Dokonano 
analizy otrzymanych materia­
łów, wynikiem czego są obec­
ne zalecenia, adresowane 
głównie do wydziału ZO i 
pionów PS, dotyczące uzupeł­
nienia i przeróbki części o- 
pracowań. Najlepszą ocenę o- 
trzymaly opracowania P-40 i 
ZK. Najczęściej powtarzające 
się mankamenty, to brak efek­
tów osiąganych z zagospoda­
rowania poszczególnych re­
zerw, brak kompleksowego u- 
jęcia tych efektów pod po­
stacią obniżki kosztów, brak 
— “względnie nie dość prawi- 
<ZZZZ^/ZZZZZZZZ/XZZZZZXZ/-. 

Oto kolejne zdjęcie z propagandy poglądowej w kombinacie. Tym razem nasz fotore­
porter odwiedził budynek Aglomerowni. Ogromna tablica na widocznym miejscu informuje 
o najważniejszych kierunkach realizacji uchwały V Plenum KC. Pcd spodem — wykresy, 
tabele porównawcze, materiały czytelne i najbardzij trafiające do przekonania załodze. 
To noprawde dobra robota! Fot. st. Gawliński

dłowe opracowanie — przed­
sięwzięć organizacyjno-tech­
nicznych. zabezpieczających 
realizację programu zagospo­
darowania rezerw.

Wspomniane wydziały o- 
trzymały termin tygodniowy 
uzupełnienia i poprawy ma­
teriałów. które będą ponow­
nie referowane na Komisji 
Głównej. Na skutek złego o- 
pracowania części materiałów, 
Komisja Główna musiała wy­
■uiiiimiiiinnimiiinnniiiiiniiiiiiHiinHiiiiiiiiiiiiimiiiiiii

Kilka slow 
o propagandzie wizualnej
Propaganda wizualna wystę­

puje prawie w każdej dzie­
dzinie życia, spełnia donio­

słą rolę dydaktyczną, służy m. 
in. interesom naszej gospodar­
ki. Może ona uruchomić potęż­
ne siły jeżeli jest zaangażowa­
na w problemy nurtujące spo­
łeczeństwo. Może dopingować 
do lepszej pracy całą załogę 
bądź każdą część załogi z 
osobna.

Wprowadzanie w życie u- 
chwały V Plenum powinno łą­
czyć się z kształceniem wśród 
załogi umiejętności ekonomicz­
nego myślenia. Stąd wzrost ro­
li propagandy wizualnej w za­
kładzie pracy. W ostatnich nu­
merach naszej zakładowej ga­
zety prezentowaliśmy zdjęcia 
z różnych wydziałów kombi­
natu, które dotyczyły realiza­
cji uchwały V Plenum. Jedno 
z nich zamieszczamy i w tym 
numerze.

Dzisiaj chcemy zatrzymać 
się nad kilkoma problemami 

i dotyczącymi propagandy wi­
zualnej. Aby była ona skutecz­
na musi być spełniony podsta­
wowy warunek — propaganda 
powinna być zrozumiała dla 
każdego. Musi wskazywać na 
konkretnych przykładach zysk 
jaki osiągniemy np. z pracy da­

znaczyć nadzwyczajne posie­
dzenie dla ich ponownego od­
bioru. Jeśli w innych wydzia­
łach są jeszcze jakieś niedo­
ciągnięcia, to należy nie­
zwłocznie przystąpić do ich 
usuwania. Nie można dopuś­
cić, aby przez czyjąś złą pracę 
główny organ huty powołany 
do realizacji uchwały V Ple­
num miał utrudnione warun­
ki swej działalności.

Dziękujemy. (wk — ms)

nego agregatu bądź straty po­
wstałe z jego przestoju. Plan­
sze bądź wykresy jakie są za­
mieszczane winny wyrabiać 
przekonanie, że prawidłowa 
realizacja zadań produkcyj­
nych na danym odcinku pracy 
decyduje o końcowym rezulta­
cie produkcji.

Jednym z ważnych czynni­
ków propagandy wizualnej 
jest prawidłowy wybór miej­
sca. gdzie powinny być umie­
szczane jej elementy. Powinny 
one zwrócić uwagę pracowni­
ka, zmusić do zastanowienia. 
Dlatego plansze bądź wykresy 
powinny być umieszczane w ta­
kich miejscach, które są naj­
bardziej widoczne, ułatwiają 
ich dostrzeżenie. Jednocześnie 
powinno się przestrzegać, aby 
nie było ich zbytniego zagęsz­
czenia i były stale aktualne.

Dzisiaj, po pewnym już okre­
sie jaki upłynął od czasu V 
Plenum, staje się ona coraz 
oardziej konkretną. Traktuje o 
zadaniach oczekujących pra­
cowników poszczególnych za­
kładów czy wydziałów. Jest 
coraz więcej plansz i haseł. 
Przyczynia się do coraz lepsze­
go poznania oczekujących nas 
zadań. (k)

Ogniowe czyszczenie slabów wygląda interesująco, a nawet ma 
w sobie coś romantycznego^ Ale nie wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że to przecież ciężka i odpowiedzialna praca...

ś Fot. M. GŁADYSEK

Ruch racjonalizatorski niejednokrot­
nie już był przedmiotem dyskusji. 
Zwykle o tym zasadniczym kierun­

ku działalności gospodarczej, a także i 
społecznej, mówi się z pozycji wielomi­
lionowych efektów jakie ta działalność 
przysparza hucie i gospodarce narodo­
wej. Nierzadko wyszukuje się też naj­
korzystniejsze warianty porównań, 
które w globalnych wielkościach 
przedstawiają poprawiającą się z każ­
dym rokiem sytuację r.a tym odcinku. 
Przwykliśmy też do określeń sprawo­
zdawczych i bezwzględnych ilości cha­
rakteryzujących rozwój ruchu wyna­
lazczego.

Są to niezaprzeczalne efekty i nie 
mamy prawa ich podważać, ale nie 
można nie dostrzegać pewnych zja­
wisk, które czynią ten ruch dalekim 
od masowego. Jest prawdą, że około 
5? proc, wszystkich składanych projek­
tów wynalazczych, choć tematycznie 
ujmujących problem, w wyniku pew­
nych technicznych niedoskonałości nie 
zostają przyjęte do realizacji. W takich 
przypadkach nie można przechodzić do 
porządku dziennego, informując twórcę 
lakoniczną formułką o nie przyjęciu 
jego projektu do realizacji. Problemem 
tym zainteresować powinna się admi­
nistracja zakładowa, a przede wszyst­
kim doradcy techniczni, o istnieniu 
których w większości przypadków za­
lega nie wie. Duże możliwości i pole 
do działania mają także organizacje

społeczno-polityczne, takie jak: Związ­
ki Zawodowe, ZMS. NOT, KTiR. Dużej 
pomocy oczekuje młodzież technicznie 
uzdolniona, a szczególnie ta, która de­
biutuje w działalności racjonalizator­
skiej.

Przeprowadzona ostatnio przez Ko­
misję Konkursową TURNIEJU MŁO-

Jaki jest udział młodzieży 
w ruchu 

wynalazczym?
DYCH MISTRZÓW TECHNIKI ocena 
za pierwsze półrocze br. wykazała, że 
młodzi pracownicy Huty do lat trzy­
dziestu zgłosili 128 projektów wynalaz­
czych. Ilość ta wykazuje pewien nie­
wielki wzrost w stosunku do analogicz­
nego okresu roku ubiegłego. Niepokoi 
jednak fakt, że w takich wydziałach 
jak walcownie: Zgniatacz, Gorąca. Dro­
bna oraz Wydział Wlewnic, młodzi pra­
cownicy zgłosili tylko po jednym pro­
jekcie. Co jest tego sjanu rzeczv przy­
czyną? Dlaczego w tych wydziałach 
nie zostały stworzone warunki i atmo­
sfera sprzyjające rozwojowi wśród 
młodzieży twórczej myśli technicznej? 
Potrzebny jest kompleksowy program

działania w tej dziedzinie, realizowa­
ny przez zainteresowane organizacje.

Powszechną aktywizację techniczną 
rozumiemy przez wyrobienie u mło­
dych pracowników nawyku twórczego 
patrzenia na sprawy techniki, systema­
tycznego doskonalenia kwalifikacji o- 
raz chęci i umiejętności wykorzystania 
tych kwalifikacji w twórczej pracy za­
wodowej. Powinniśmy więc kształto­
wać wśród młodzieży takie cechy, jak 
odkrywczość, pomysłowość, dociekli­
wość, rzetelny stosunek do wykonywa­
nych obowiązków, oraz twórcze po-, 
dejście do otaczającej rzeczywistości.

Potwierdzeniem słuszności tych za­
łożeń praktycznie stosowanych są wy­
działy: Głównego Energetyka, Głów­
nego Mechanika, Transportu Kolejo­
wego. Walcowni Słabing, Stalowni 
Konwertorowej, Wielkich Pieców. Mło­
dzież tych wydziałów wykazuje się 
wysoką aktywnością w ilości składa­
nych projektów racjonalizatorskich.

W niniejszym materiale nie sposób 
omówić wszystkich problemów towa­
rzyszących technicznemu wychowaniu 
młodzieży. W kolejnych artykułach po- 
dejmę próbę analizy przyczyn wywie­
rających niekorzystny wpływ na uma- 
sowienie ruchu wynalazczego wśród 
młodzieży.

JÓZEF ZDRADZISZ 
wiceprzewodniczący ZF ZMS 

d/s produkcyjnych
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„...w zakresie metalurgii na­
grodę II stopnia otrzymał zes­
pół w składzie: prof. dr F. 
Nadachowski, dr habil. W. 
Bieda, dr inż. M. Grylicki, 
pro}, dr J. Konarzewski, dr 
inż. Hanna Laurecka, dr inż. 
W. Piątkowski, mgr Z. Pio- 
trowski — za opracowanie 
technologii wytwarzania i 
przekr nie do eksploataci 
przemysłowej wysokogatun­
kowych wapiennych wyrobów 
ogniotrwałych”.

Lakonicznie sformułowano 
komunikat PAP o przyznaniu 
tegorocznych nagród państwo­
wych, Wśród długiej listv od- 
razu jednak rzuciły mi się w 
oczy znane w hucie nazwiska.

W gabinecie szefa Zakładu 
Materiałów Ogniotrwałych w 
którym eksponowane na dłu­
gim stole mie.isce zajmuje 
tabliczka z napisem: proszę 
nie palić — zebrała się cała 
trójka laureatów z huty. A 
więc szef — Władysław Bieda. 
głównv technolog — Hanna 
I.aurccka i Zygmunt Piotrow­
ski — szef produkcji oddzia­
łów dolomitowych.

Jak zrodził się pomysł, któ­
rego realizacja takim splendo­
rem w postaci nagrody państ­
wowej została uwieńczona? 
Zaczęło się wszystko w kate­
drze prof. Nadachowskiego z 
AGH. który wspólnie z Insty­
tutem Materiałów Ogniotrwa­
łych i ZO rozpoczął prace ba­
dawcze i eksperymenty nad 
ewentualnym wykorzystaniem 
wapna jako materiału wysoko 
ogniotrwałego. Zaczęło się 
więc w 1961 roku. Już wte­
dy było wiadomo, że w 
kombinacie zbudowane zosta­
ną konwertory. Wiadomo było 
również, że na całym świecie 
do wymurówki tego typu pie­
ców używa się wyrobów mag­
nezytowych. ewentualnie mae- 
nezytowo-chromitowych. Wia­
domo było także, że nie dys­
ponujemy w kraju tym; su­
rowcami. więc bodzie trzeba je 
importować. Wprawdzie te 
snrowadzane surowce można 
było zastąpić wyrobami smoło- 
wo-dolomitowymi. ale... Kra­
jowa baza dolomitu należy ra­
czej do skromnych, a i nieba-

Dr Inż. Hanna Laurecka

Laureaci nagrody państwowej

Kariera... wapna
gatelne zaczenie miał fakt, iż 
dla konwertorów nadają się 
tylko dolomity najwyższej ja­
kości. Tak więc pomysł z wap­
nem miał przynieść odpowiedź 
na pytanie: czy będzie można 
rozpocząć w kraju produkcję 
antyimportową?

Cuda... z wapnem
Od wielu, wielu lat było 

wiadomo, że wapno służyć mo­
że jako zaprawa murarska, do 
produkcji karbidu i cukru. Od 
tylu lat od ilu metalurgia ist­
nieje wiadomo było również, 
że wapienie wyłączni» za to­
pnik służyć mogą. Wiec już 
sam pomysł wykorzystania ich 
za materiał ogniotrwały wy­
woływał najczęściej zdumie­
nie, a w najlepszym razie 
wzruszenie ramion i słowa: 
przecież z tego nic sie nie da 
zrobić, wszystko popłynie i 
będzie dziura w konwertorze. 
Na szczęście w hucie konser­
watystów nie było. Toteż zało­
ga Stalowni Konwertorowej ze 
zrozumieniem uczestniczyła w 
późniejszych próbach, gdy w 
1967 roku (już po fazie poprze­
dnich doświadczeń na małym 
próbnym konwertorze, wybu­
dowanym w P-50) wsadzono 
do konwertora pierwsze wa­
pienne łaty.

Zakład Materiałów Ognio­
trwałych stanowił praktyczny 
warsztat doświadczalny dla 
prób przeprowadzanych w 
pracowniach i laboratoriach 
naukowców. I mimo, że meto­
da na skalę laboratoryjną i 
półtechniczną (kilka ton pro­
dukcji) okazała się dobra, cią­
gle jeszcze ryzykiem było za­
stosowanie jej na skalę prze- 
m—■ wą.

Bo ery istotnie uda się za­
pewnić wysokie parametry, 
które zagwarantują możliwość 
otrzvmania tego wysoko ognio­
trwałego materiału z wapieni 
— takie to i inne pytania nur­
towały twórców, którzy nieje­

Dr habil. Władysław Bieda

dną noc w hucie przy próbach 
spędzili, którym w inne r.oce 
śniły się dziwne, wapienne ko­
szmary.
— Kamień spodl nam z ser­
ca — odpowiada dr Bieda — 
dopiero w lipcu 1968 roku. To 
była generalna r.róba, kon­
frontacja naszego pomysłu.

Przy wymurówce konwerto­
ra połowę, wzdłuż osi piono­
wej wymurowano wyrobami 
smołowo-dolomitowymi. poło­
wę — smołowo-wapiennymi. 
I co się okazało? Konwertor 
stanął do remontu właśnie ze 
względu na połowę smołowo - 
dolomitową. Połówka wapien­
na była bardziej wytrzymała. 
I teraz już łatwiej bedzie wy­
jaśnić sens i genezę podtytułu. 
Gdy już po uroczystości rozda­
nia nagród przedstawiono pre­
mierowi Cyrankiewiczowi au­
torów nowej technologii, po­
wiedział: acha, to są ci co ro­
bią cuda z wapnem...

Praktyczne korzyści
Kilkuletnia praca przyniosła 

sniendor jej autorom. A hu­
cie — konkretne korzyści. 
Warto wic. wiedzieć, że pdy w 
1969 roku wyroby smołowo- 
dclomitowe wytrzymywały 
średnio 313 wytopów na kam­
panie — to te smołowo — wa­
pienne 330. A w skali dwóch 
lat razem wziętych (1969 i 19.0) 
odpowiednio 310 i 318. Warto 
wiedzieć, że właśnie te nowe 
wyroby są na razie o 312 zł i 
50 groszy tańsze na tonie od 
smołowo - dolomitowych. Że 
dysponujemy rozległą brzą 
surowcową, łatwiejszą w eks­
ploatacji od dolomitów i tań­
szą w efektach ekonomicznych.

Gwoli sprawiedliwości i 
prawd-ie trzeba jeszcze dodać, 
że splendor z nagrody spływa 
również na pracowników Do- 
lomitowni nr 2, Stalowni Kon­
wertorowej, zakładu badaw­
czego ZO i huty. Jest bowiem

Mgr Zygmunt Piotrowski
FOT. ST. GAWLIŃSKI

w tej nagrodzie cząstka pracy 
ic . wszystkich.

— My byliśmy tylko repre­
zentantami — mówią laureaci 
i nie wynika to na pewno z 
ich wrodzonej skromnności. 
Tak. jak nie wyr.ika z niej 
stwierdzenie, e jeszcze nie w 
stu procentach nowa techno­
logia została opanowana Są 
więc zadania na najbliższą 
metę. Ale są i przyszłościowe. 
Laureaci nagrody państwowej 
chcą i owiem rozszerzyć opra­
cowaną przez siebie technolo­
gie także i na piece martenow- 
skie.

Nie życzymy więc powodze­
nia. tylko dlatego, by nie za­
peszyć...

BRONISŁAWA ROSZILO

Kronika harcerska
Program rozwoju ilościowego 

Hufca ZHP w Nowej Hucie m 
jubileuszowy, 15 rok pracy Har­
cerskiej na terenie najmłodszej 
dzielnicy Krakowa, przewiduje 
dalszy wzrost szeregów — człon­
ków ZHP.

Przewiduje jut na grudzień bie­
lącego roku, wzrost organizacji 
o 10»« członków w stosunku do 
stanu obecnego, a do końca 1811 
r. zakłada przekroczenie liczby 
10 ty«, członków (jako zadanie nu- 
nm.alne). Wzrostowi temu powi­
nien sprzyjać szczególnie atrak­
cyjny program pracy harcerskiej 
« roku jubileuszowym

Dla osiągnięcia założonego 
wzrostu zuchów i harcerzy, wszy­
stkie szczepy harcerskie działają­
ce przy szkołach podstawowych 
pedejmą rzucone przez Komendę 
Hufca ZHP hasło: „W każdej kla­
sie szkolnej 2 zastępy harcerskie 
lub 4 szóstki zuchowe".

W realizacji tego zadania po­
trzebna będzie harcerstwu pomoc, 
głównie ze strony kierownictw i 
grona pedagogicznego szkół.

U. S.)
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Chcemy, by nasza organiza­

cja nie była tworem istnieją­
cym dla siebie samej, słowem, 
by nie była organizacją za­
mkniętą — tak zaczął ze mną 
rozmowę przew. ZZ ZMS w 
Stalowni Martenowskiej, tow. 
St. Dulewicz.

Chodzi o to, aby być w kon­
takcie z całą młodzieżą wy­
działu. Pod tym kątem prowa­
dzimy rozmowy z aktywista­
mi, nie będącymi członkami 
partii. Plan szkolenia na na'- 
h.-ższy okres dotyczy także 
młodzieży niezrzeszonej. Ży­
czeniem naszym byłoby wy­
pracowanie sobie takich form 
działalności, by interesowały 
one wszystkich młodych ludzi 
w nas- i wydziale.

Jedna z nich jest stworzenie 
Koła Młodych Specjalistów, 
grupującego młodzież do lat 
30, z średnim i wyższym wy­
kształceniem technicznym.

Lekkomyślność bez granic!

Ci, którzy najczęściej lekceważą przepisy bezpieczeństwa 
pracy w końcu ulegają nieszczęśliwym wypadkom. Potem 
kieruje się prctens;e pod adresem służb) bhp, mistrzów 
i kierownictwa wydziałów. A swoją droga że przydałyby 
się bardziej wnikliwe kontrole, zwłaszcza na torach w kom­
binacie.

Na pierwszym zdjęciu — rejon Stalowni Konwertorowej, 
..bezpieczny” odpoczynek między wagonami. Na zdjęciu dru­
gim — jeden z tych, którym się spieszy, chyba— do szpitala. 
Nie określamy miejsca, bo tego rodzaiu fakty spotykamy 
nagminnie, w eałej hucie. Może by tak zastosować kary 
wobec ludzi lekkomyślnych i lekceważących własne bez­
pieczeństwo? Fot. ST. GAWLIŃSKI

P.S. Krytyczne zdjęcie o tematyce bhp-owsklei. które za­
mieściliśmy w poprzednim numerze „Głosu” dotyczy nie 
Wydziału Wlewnic a Stalowni Konwcrtorowo-Tlenowej. Nie 
znaczy to wcale, że nie mieliśmy racji, chociaż sprawa do­
tyczy innego wydziału. Nic cofamy więc stwierdzenia, że 
nasz fotoreporter jest bystrym obserwatorem, a że pomylił 
wydziały... No, cóż, fotoreporter też człowiek—

L życia ZMS

Recepta 
na dobre wyniki?

Cel? Przygotowanie członków 
do startu w konkursie MMT; 
jak największa ilość wynalaz­
ków, które są przecież moto­
rem postępu technicznego.

Uważamy, że taki klimat 
sprzyjać będzie dalszemu roz­
wijaniu naszej wydziałowej 
organizacji, a młodzież szyb­
ciej będzie się adaptować do 
naszej socjalistycznej rzeczy­
wistości. Zresztą już są pewne 
symptomy o tym świadczące. 
W planie na bieżący rok mie­
liśmy przyjąć 15 nowych 
członków. Do chwili obecnej 
akces do organizacji zgłosiło 

już 21 osób, powiększając stan 
ogólny do 150.

Dalszym krokiem jest two­
rzenie Brygad Dobrej Jakości. 
Trudno wyrokować, że jest to 
recepta na osiąganie dobrych 
wyników prącjj. ale nasze 
dwie brygady tafcie właśnie 
esiąpąją. Przykład: brygada z 

7’pieca (w czerwcu) na plano­
wanych 0,1 proc, wybraków 
osiągnęła 0.01 proc., a ilość 
wytopów przeklasyfikowanych 
do drugiej klasy z zaplanowa­
nych 4 proc, wyniosła 1,6, zaś 
na każdym wytopie brygada 
uzyskuje ponad tonę więcej. 
Sc. to osiągnięcia znaczne.

Również druga brygada, 
pracująca na tandemie osiąga 
wyniki wyższe od zaplanowa­
nych. A przecież sprawy u- 
sprawnienia produkcji i pod­
niesienia jej jakości nabierają 
w tym okresie szczególnego 
znaczenia.

Notował (ms)
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W poszukiwani u rezerw produkcyjnych, 
w walce — o podniesienie rentowności 
przedsiębiorstw trafiamy na zagadnie­

nie bezpośrednio związane z tempem postępu 
technicznego — z pracowniczym ruchem wy­
nalazczym.

Sens i znaczenie racjonalizacji jest oczywi­
ste. Arystydesa Teocharlsa, kierownika Dzia­
łu Wynalazczości i Ochrony Patentowej w 
HiL pytamy o sytuację w tym ruchu, o per­
spektywy j — właśnie — rezerwy, które 
tkwią w nim jeszcze.

— Zacząć trzeba od stwierdzenia, że na 
tym odcinku uchwały IV i V Plenum KC 
PZPR zastały hutę przygotowaną. Od 1968 
roku datujemy korzystną tendencję zmian. 
Wyraża się to wzrostem globalnym efektów 
uzyskiwanych dzięki oszczędności, wynikają­
cych z zastosowania wniosków. Efekty 1969 
roku były ponad dwukrotnie wyższe, niż 67 r. 
I półrocze br. potwierdza istnienie tej ten­
dencji. Efekty w porównaniu do analogicz­
nego okresu roku ubiegłego są wyższe o 1.5 
min złotych. Pcza tym złotówka nakładu, 
która przynosiła w 67 r. 11,5 zł, w 69 r. przy­
niosła już 14,2 zł zysku rocznie. Dodajmy, że 
te 364 min złotych zaoszczędzonych przez 
HiL w ubiegłym roku, dzięki racjonalizacji 
stanowi 46,6 proc, efektów uzyskanych przez 
Zjednoczenie z tego tytułu.

— Znaczy to, że w racjonalizacji osiągnię­
cia huty są wyższe, niż w innych dziedzi­
nach? Gdzie tkwi istota sukcesu?

— Jest to sukces względny. My widzimy 
jeszcze potrzebę niejednej zmiany. Podjęto 
zresztą konkretne decyzje. Mamy dość dobrą 
orientację w istniejącej sytuacji w racjonali­
zacji we wszystkich komórkach HiL. Bez 
niej decyzje nie mogą być trafne.

Pierwsza przyczyna powodzenia to od daw­
na stosowanie selektywnego wyboru w roz­
woju racjonalizacji. Nie może być wynalazku 
dla wynalazku. Poza tym, w postępie tech­
nicznym musi być planowość. Kierowanie 
tym ruchem oczywiście nie jest sprawą łat­
wą, jak w każdym społecznym działaniu, ist­
nieje pewien element żywiołowości. Dlatego 
pełny sukces może być tylko wówczas, gdy 
wszystkie czynniki, zarówno społeczne, jak 

i w administracji, będą współdziałać we 
właściwym kierunku.

— Mówił towarzysz o brakach ruchu ra­
cjonalizatorskiego. Są braki — znaczy — są 
i rezerwy. Powszechnie się mówi o takich 
niedomogach, jak choćby długa droga od po­
mysłu do realizacji. Jest to jednak tylko na­
zwanie zjawiska. Posługując się terminolo­
gią medyczną — jest to postawienie diagno­
zy. Wykrywanie rezerw, to ustalenie terapii..

— Oczywiście. Dla przykładu jeden ze 
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= W poszukiwaniu rezerw produkcyjnych

| Czas twórczej pracy |
środków na skrócenie czasu „od pomysłu — 
do przemysłu”: Poprzednio premię za przy­
spieszenie realizacji wniosków brali ludzie, 
którzy, bywało, nie tylko nie przyspieszali 
postępu technicznego, lecz wręcz go homo- 
wali. W prowadzono, pismem okólnym dyrek­
tora technicznego zasadę, że tylko w tych 
wydziałach dozór będzie mógł otrzymać tą 
premię, gdzie będą dotrzymane odpowiednie 
wskaźniki realizacji projektu (jest 
to stosunek projektów zastosowanych do 
przyjętych), który określono na minimum 1 
i tzw. wskaźnik zaległości (ilość 
projektów w realizacji, do ilości przyjętych 
do zastosowania), którego wartość nie może 
przekroczyć 1,4. Jakie są tego efekty? Pro­
szę: na koniec 1968 r. — 1681 projektów cze­
ka w kolejce do realizacji, w styczniu br. z 
poprzedniego roku zostało już 1102 projekty, 
a pod koniec I półrocza jest ich 996.

— Więc choć to jeszcze nie idylla, ale ten­
dencję mamy korzystną, a to ważne.

— Tak, trzeba to podkreślić. W I półroczu 
najlepsze wyniki osiąnęły P-60 i P-63, w 
obu wskaźnikach. Natomiast TA, W-41. ZO 
przodowały w realizacji projektów, zaś P-60, 

TE, P-30 miały najmniejsze zaległości. Ale 
też P-55, P-66 i TM nie wykonały wskaźnika 
realizacji, a P-55 i W-96 miały niekorzystny 
wskaźnik zaległości. Nierównomierny poziom 
racjonalizacji, zależny przecież od atmosfery, 
nie tylko zaś od czynników „obiektywnych" 
wskazuje i na taką rezerwę.

— Gorzej, że wskazuje na nierozumienie 
techniki przez odpowiedzialnych inżynierów, 
na przesłanianie społecznego interesu przez 
prywatę...

— Trudno. Ludzie rosną pomału. Właści­
we bodźce przyspieszają zmiany świadomo­
ściowe...

Wróćmy jednak do tematu. Zwróćcie uwa­
gę na inne cyfry. Popatrzcie na stosunek 
wniosków przyjętych do odrzuconych. Tylko 
50,5- proc wniosków wdrażanych jest do pro­
dukcji. 40 proc, są to wnioski niedopracowa­
ne, o niewłaściwym rozwiązaniu, nieprzydat­
ne dla zakładu, lub o małej efektywności. 
Poza tym 9,5 proc, wniosków odpada w pró­
bach. Proszę sobie wyobrazić jak ogromny 
wysiłek twórczy jest trwoniony! Ile godzin 
myślą racjonalizatorzy, ile czasu zajmuie się 
opiniodawcom. Wiele z odrzuconych wnios­
ków, po przerobieniu ich można by wyko­
rzystać. Powstaje tu pytanie, czy doradcy 
techniczni rzeczywiście dobrze spełniają swą 
rolę, skoro tak wiele marnuje się społeczne­
go czasu.

— Formalnie, doradcy pracują, dyżurują w 
określonych godzinach, udzielają odpowiedzi. 
Ale ilu ludzi ich zna. potrafi ich odnaleźć? 
Problem nie może kończyć się na daniu pra­
cownikowi szansy. Trzeba nauczyć korzyst? • 
nia z niej.

— Otóż właśnie. Niedawno odbyła się na­
rada poświęcona racjonalizacji wobec pro­
blemów V Plenum. Przedstawiono tam wyni­
ki społecznego przeglądu. Okazało się, że np. 
w TM wniosek czeka na zaopiniowanie 32 
dni, w TE i PM — 21. Ten czas się wydłuża, 
gdy wniosek wymaga zaopiniowania przez 
specjalistów. ZK opiniowało wniosek nr 
120/ZK'68 przez 290 dni, TB>P55 opniowało 
wniosek nr 121IP55I68 przez 347 dni. TT 
wniosek 3!TM'68 przez 270 dni! Stwierdzono 
brak inwencji i gospodarności w inicjowaniu 
brygad racjonalizatorskich w celu realizacji 
ważnych projektów, zaniżania wynagrodze­
nia twórcom itd., itp. Dyrektor techniczny 
wydał 25 czerwca br. odpowiednie zarządze­
nie. które zabezpieczyć ma prawidłowe fun­
kcjonowanie systemu wynalazczości pracow­
niczej przez rygorystyczne egzekwowanie 
wykonywania obowiązków przez odpowie­
dzialnych za racjonalizację.

— Więc znowu działanie na świadomość 
przez bodźce... Rozmawialiśmy o rezerwach 
w racjonalizacji chvba ponad rok temu. Było 
to jeszcze przed IV Plenum. Wiele spraw 
rysuje się dziś i korzystniej i w bardziej 
konkretnych ramach...

— Ale są i nadal niezałatwione, stojące w 
m>ejscu. Na IV Plenum tow. Wachowski mó­
wił o zbyt d’uaim czasie, który mija od prze­
słania do Zjednoczenia projektu konkursu 
racjonalizatorskiego,' do jego zatwierdzenia. 
Ze opóźnia to postęp techniczny, nie trzeba 
tłumaczyć. I co? Średnio trwało to przedtem 
3—4 miesiąc*. Ostatni konkurs dotyczący 
BHP oraz ochrony wód i atmosfery zatwier­
dzono dłużej. Tak samo długo ciąanie sie za­
twierdzanie doradców technicznych, bądź na­
gród dla nich.

— Czy rzeczywiście Zjednoczenie może 
wnieść coś nowego do propozycji kombinatu, 
które podlegają jego zatwierdzeniu, gdy idzie 
o racjonalizację?

— Nie sądzę. Dotychczas nie zdarzyło s!ę. 
Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

STANISŁAW NOWAKOWSKI
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Mecz z Olimpią Poznań 
inauguruje nowy sezon
Szybko minęła przerwa wa­

kacyjna i już w niedzielę, roz- 
pocznie się nowa batalia pił­
karska sezonu 1970/71. Wraz z 
nastaniem nowego sezonu, jak 
zwykle panuje niepewność, 
oraz tysiące większych i 
mniejszych problemów nurtu­
jących działaczy, trenerów, 
zawodników i kibiców. Wszys­
cy mają tremę, jak to zwykle 
bywa przed pierwszym egza­
minem. Setki zagadek, nastrój 
nabrzmiały prognozami, domy­
słami i pogłoskami. Nastrój 
ten rozładuje się nieco dopie­
ro w niedzielę, kiedy drużyny 
wyjdą na boisko j odkryją 
swoje atuty, kiedy poznamy 
pierwsze wyniki.

Pierwszym przeciwnikiem 
Hutnika w nowym sezonie, 
będzie dobrze już znana sym­
patykom piłki nożnej w No­
wej Hucie, Olimpia Poznań. 
Olimpia, to zespół grający

Duży sukces
lekkoatletów KS Hutnik
Na tartanowej bieżni war­

szawskiej Skry w dniach od 
21 do 22 bm. odbyły się mi­
strzostwa CRZZ w lekkiej 
atletyce, na których duży suk­
ces odnieśli zawodnicy naszego 
hutniczego klubu. Dziewięcio­
osobowy zespół naszych lekko­
atletów zajął w punktacji dru­
żynowej ósme miejsce. Indy­
widualnie tytuły mistrzowskie 
zdobyli: Poianowska w biegu 
na 100 m ppł. — 14,4 sek., u- 
stanawiając rekord okręgu 
krakowskiego juniorek i se­
niorek i Pierzynka w biegu na 
5.000 m w czasie 15.00,2 sek. 
Trzeba podkreślić, że zawod­
nik Hutnika startował na tym 
dystansie po raz pierwszy w 
życiu odnosząc tak wielki su­
kces. Junior Pawlak zajmując 

w biegu na 
5.49,2 uzys- 
mistrzostwa 
które odbę- 
W biegu na 

trzecie

trzecie miejsce 
2.000 m w czasie 
kał minimum na 
Europy juniorów, 
dą się w Paryżu.
200 m Zawiła zajął 
miejsce z Czasem 22,6 sek., a 
Lubas w biegu na 110 m ppł.

Książeczka PKO naszym portfelem
w ostatnim numerze Informo­

waliśmy czytelników o kilku ro­
dzajach książeczek oszczędnościo­
wych. Dzisiaj przedstawimy na­
stępne z książeczek, jakie można 
założyć 1 z jakich można korzy­
stać.

Książeczką, która w ostatnich 
czasach zrobiła zawrotną „karie­
rę" jest książeczka mieszkaniowa. 
Warto wiedzieć, że droga do po­
prawy warunków mieszkanio­
wych, do uzyskania własnego 
mieszkania wiedzie przez spół­
dzielnię mieszkaniową. Członkiem 
spółdzielni można zostać po od­
byciu stażu kandydackiego i zgro­
madzeniu na mieszkaniowej ksią­
żeczce oszczędnościowej PKO 
odpowiedniego wkładu. Wszyst­
kim oszczędzającym na mieszka­
nia przez swój uspołeczniony za­
kład pracy państwo do każdej 
wpłaty« miesięcznej, nie niższej 
niż 100 zł 1 wnoszonej systema­
tycznie w ciągu co najmniej 4 
lat doliczana jest premia pie­
niężna w kwocie zł 50. Premia do­
liczana jest tylko wówczas, gdy 
wpłaty potrącane były z list pła­
cy 1 przekazywane na książeczkę 
mieszkaniową przez zakład pra­
cy. Zakład dokonuje potrąceń na 
podstawie deklaracji, którą zło­
żył pracownik.

Niezależnie od premii za syste­
matyczne oszczędzanie PKO doli­
cza do wkładu odsetki w wyso­
kości 3 procent w stosunku rocz­
nym. W wypadku zwyżki kosztów 
budowy w okresie oszczędzania. 
PKO wypłaci premię gwarancyj­
ną, która wyrówna wzrost Kosz­
tów budowy. Specjalny przywi­
lej posiadają nowo zawierane 
małżeństwa. Gdy bowiem dwie 
esoby, w stanie wolnym, które 
gromadziły poprzez zakłady pra­
cy wkłady na dwóch odrębny« h 
książeczkach mieszkaniowych, za- 
w. u związek małżeński 1 wkłady 
swe przeznaczą na w spólne miesz­
kanie spółdzielcze, to premia za 

twardo, zdecydowanie, jednak 
o słabszym wyszkoleniu tech­
nicznym, zwłaszcza w liniach 
defensywnych. Od szeregu lat, 
Olimpia nie miała większych 
aspiracji, poza utrzymaniem 
się w II lidze. Zadziwiająca 
jest regularność gry Olimpii, 
gdyż już przez trzy sezony z 
rzędu, zajmuje w końcowej 
klasyfikacji to samo, jedenaste 
miejsce. Czy na ten sezon O- 
limpia zakłada bardziej śmiałe 
plany, przekonamy się na nie­
dzielnym meczu.

Na pewno jednak, wyższe 
zadania w nowym sezonie, sta­
wia Drzed sobą Hutnik, które­
go celem jest uplasowanie się 
w czołówce drużyn drugiego 
frontu. Wydaje się, że jest to 
zadanie zupełnie realne do o- 
siągnięcia i piłkarzy Hutnika 
stać jest ra zrealizowanie tego 
zadania. Chcąc jednak to osią­
gnąć, Hutnik musi zacząć wal­

zdobył tytuł wicemistrza 
CRZZ uzyskując czas 15.5 sek.

Gratulujemy trenerom, gra­
tulujemy zawodnikom. Ich wy­
siłkom i staraniom należy za­
wdzięczać, że w pokonanym 
polu znaleźli się zawodnicy z 
wielu pierwszoligowych klu­
bów. (k) (J. C.)

KOMUNIKAT MPK

Od soboty 1 sierpnia br. kon­
tynuując w dalszym ciągu akcję 
samoobsługi w komunikacji miej­
skiej, MPK wprowadza całkowitą 
samoobsługę na liniach tramwajo­
wych nT 5 i 22 na trasie Kraków 
— Nowa Huta, gdzie kursują no­
woczesne, gwarantujące bezpie­
czeństwo przejazdu wagony prze­
gubowe.

Do czasu utrzymania i zainsta­
lowania automatów do sprzedaży 
biletów — przypuszczalnie w IV 
kwartale br. — wagony linii 5 i 
25 będą wyposażone w 3 kasow­
niki biletowe (obok wejścia i wyj­
ścia oraz naprzeciw drzwi środ­
kowych), do których bilety nale­
ży jak dotychczas nabywać w 
przedsprzedaży w kioskach PIPiK 
„Kuchu" i w punktach sprzedaży 

systematyczne oszczędzanie przy­
sługuje od wpłat wniesionych !ia 
obie książeczki. Nowo zawierane 
małżeństwa, Jako rodziny rozwo­
jowe, mogą otrzymać 
typu M-3.

Kolejnym rodzajem 
oszczędnościowych są 
z wkładami premiowanymi, gro­
madzonymi systematycznie przez 
okresy pięcioletnie. Są one wy- 
stawiane przez c-ddziały PKO 1 
ajencje PKO w zakładach pracy. 
Wpłaty na taką książeczkę po­
winny być wnoszone systematycz­
nie co miesiąc w wysokości 50 zł 
lub stanowiącej dowolną wielo­
krotność tej kwoty. Po upływie 
każdych pięciu lat systematycz­
nego oszczędzania dopisywana 
jest wysoka premia pieniężna. 
Przykładowo przy wpłacie 100 zł 
po pięciu latach oszczędności wy­
noszą 6000 zł, a dopisywana pre­
mia 1000 zlotycn.

Następnym rodzajem książeczek 
są książeczki premiowane nagro­
dami rzeczowymi zamiast opro­
centowania. Są to książeczki sa­
mochodowe, gdzie prawa do u- 
działu w losowan’u nabywa się 
po wpłacie 6000 lub 9000 tys. zło­
tych. Losowanie premii w posta­
ci samochodów odbywa się kwar­
talnie między 20 a 30 dniem styęz- 
nia, kwietnia, lipca 1 p-ż.dzlernl- 
ka. Co dwa miesiące odbywa się 
losowanie książeczek motocyklo­
wych z wkładem 4500, co trzy mie­
siące z wkładem 3 tys. itp. Obok 

. tych książeczek są jeszcze ksią­
żeczki motorowerowe i turystycz­
ne. Można wylosować miejsca w 
wycieczkach zagranicznych bądź 
skierowania na wczasy krajowe

Dzięki systematycznemu oszczę­
dzaniu w upalne, letnie dni mo­
żemy korzystać z zasłużonego od­
poczynku w najpiękniejszych 
miejscowościach naszego kraju, 
bądź zwiedzać zabytki za granicą.

(k)

mieszkanie

czyć od pierwszego meczu z 
odpowiednim zaangażowaniem 
i poświęceniem. Chodzi o to. 
ażeby w pierwszych meczach 
złapać właściwy rytm i zna­
leźć się w gronie czołowych 
drużyn. Przyniesie to satysfa­
kcję, która będzie dodatkowym 
czynnikiem mobilizującym do 
lepszej pracy na treningach.

Zawodnicy Hutnika powró­
cili we wtorek, ze zgrupowa­
nia w Gdańsku. Na obozie 
wszyscy solidnie pracowali, 
chcąc v zyskać jak najlepszą 
formę. Ostatnie przygotowania 
do meczu. trener Giergiel 
przeprowadził już w Nowej 
Hucie. Nastrój w zespole jest 
doskonały, chociaż pogoda po­
krzyżowała trochę szyki za­
równo szkoleniowe jak i wy­
poczynku. Martwi tylko kon­
tuzja Stępkowskieeo. jakiej 
nebawił się na jednym z 
treningów, która uniemożliwi 
mu najprawdopodobniej wy­
stępy w nierwszych meczach. 
Hutnik jednak, dysponuje w 
obecnej chwili odpowiednimi 
rezerwami i mamy nadzieję, 
że ewentualna nieobecność 
Stępkowskiego, nie wpłynie u- 
jemnie na poczynania ataku.

Oczekując od piłkarzy lep­
szej gry oraz lokaty w nowym 
sezonie — jesteśmy przekona­
ni. że również sympatycy do­
łożą starań, ażeby wokół dru­
żyny wytworzyć odpowiedni 
klimat i atmosfo-». Tvlko«r”-zv
wspólnym wysiłku zawodni­
ków. sympatyków i działaczy, 
można osiągnąć lepsze wyniki. 
Dlatego też, oczekujemy od 
sympatyków gorącego, starto­
wego dopingu, zachęcającego 
zawodników do lepszej gry, 
dodającego otuchy w momen­
tach załamań. Wraz z rozpo­
częciem nowego sezonu, życzy­
my zawodnikom Hutnika jak 
najlepszej gry i jak najlep­
szych wyników — sympaty­
kom zaś, przeżycia dużo przy­
jemnych emocji i zadowolenia 
z osiągnięć drużyny.

będzie ni li- 
wjęon silni«

sytuację, te 
nadzorowane

MPK, w wagonach tych urucha­
mia się instalację głośnikową. W 
wypadkach braku wagonu prze­
gubowego, kursować 
nii zmodernizowany 
kowy z przyczepą.

Biorąc pod uwagę 
wagony przegubowe 
są tylko przez 1 osobę (motorni­
czego) oraz posiadają szybszy roz­
ruch i zatrzymywanie się, a tak­
że automatyczne otwieranie i za­
mykanie drzwi — dyrekcja MPK 
apeluje do korzystających z prze­
jazdów tymi tramwajami, a szcze­
gólnie do młodzieży i osób star­
szych o zachowanie jak najdalej 
idącej ostrożności przy wsiadaniu 
i wysiadaniu.

Prosi się również o bezwzględ­
nie wcześniejsze zaopatrywanie się 
w bilety, co pozwoli na uniknię­
cie niepotrzebnych nieporozumień 
pomiędzy pasażerami a organami 
nadzorczymi MPK, usprawni prze­
wóz środkami komunikacyjnymi 
i uczyni podróż przyjemniejszą, 
mimo dużych jeszcze niedociągnięć 
powstających tak na skutek nie­
dostatecznej ilości taboru jak i 
trudności personalnych.

------ •------
Miejskiego Przedsię- 

Komunikaeyjnogo w 
zawiadamia, że ze

Dyrekcja 
biorstwa 
Krakowie 
względu na uszkodzenie mostu na 
Wiśle w Niepołomicach — wstrzy­
muje się aż do odwołania komu­
nikację na linii zielonej „N” 
(plac Centralny Nowa Iluta — 
Niepołomice Puszcza).

„Czterdziesty

„Kiedy przed rozpoczęciem ope­
racji berlińskiej Polacy zluzowali 
część sil 13 armii i zajmowali 
pierwsze pozycje, oddziały fa­
szystowskie, w tym również ese- 
sowskle, ogarnęło szaleństwo, wy­
buchli wściekłym wrzaskiem i nie 
szczędzili wszelkiego rodzaju 
gróźb. Widocznie niełatwo im było 
pogodzić się z tym, że ci sami Po­
lacy, których uważali w ciągu 
sześciu lat za naród pokonany, te­
raz nacierają na Berlin".

Oto jeden mały fragment arcy- 
ciekawej książki marszałka Iwa­
na Koniewa pt. 
piąty”. Pamiętniki, w odr-żnie- 
nlu od powieści, charakteryzują 
się tym, że znajdujemy w nich 
osobisty, bezpośredni stosunek 
autora do omawianych spraw. 
Inaczej mówiąc — mamy do c-y- 
nienia z literaturą faktu, z do­
kumentem. Nie znaczy to wcale, 
że pamiętnik jest czymś nud­
nym, że jest jedynie rejestracją 
wydarzeń.

O pamiętniku marszałka Konie­
wa tego absolutnie nie można 
powiedzieć. Nie ma tu suchej, nu­
dnej relac'i. Wystarczy ctworzyć 
książkę i przeczytać kilka zdań, 
aby ta pasjonująca lektura wcią­
gnęła nas bez reszty.

Sam temat jest zresztą niezwy­
kle interesujący. Nie tylko dla

Ze Stalowej Woli
Pozdrowienia dla naszego 

zespołu, w liście przyozdobio­
nym zielonymi choinkami i 
czerwonymi kwiatkami prze­
słały kolonistki II turnusu 
dziewcząt „z szumiącej sosno­
wymi lasami Stalowej Woli”. 
V7 miłym liście, za który ser­
decznie dziękujemy czytamy 
m. in. „że turnus upływa szyb­
ko wśród wielu atrakcyjnych 
zajęć. Była wieczornica z o- 
kazji lipcowego święta, biwak, 
konkursy, wieczorki taneczne. 
Wszystkie kolonistki są zdro­
we, a opalone i roześmiane 
buzie powitają rodziców po 
powrocie do Nowej Huty”.

Na ręce samorządu kolonii 
a więc Joli Strych, Ani bro­
żek i Wiesi Wierzbickiej prze­
kazujemy i my pozdrowienia 
i życzenia słonecznego wypo­
czynku.

na orientację
Tegoroczny III finał odbył 

się w Centurii w dniach 24— 
26 bm. Brały w nim udział 
reprezentacje prawie wszyst­
kich okręgów. Okręg krakow­
ski był reprezentowany przez 
turystów z oddziału PTTK 
HiL. Kierownikiem reprezen­
tacji był kol. K. Szczelina. — 
Część uczestników nie mogła 
uzyskać urlopu. Reprezentacja 
miała się składać ogółem z 24 
uczestników, lecz w efekcie 
okręg reprezentowało zaledwie 
9 osób, bo tyle właśnie urlo­
py uzyskało.

W kategorii sportowej okrę­
gi startowały po jednej oso­
bie, a w turystycznej — para­
mi. W kategorii turystycznej 
kobiet do lat 20, 4 miejsce za­
jęły kol. kol. A. Kupiec i E. 
Antoś.

W kategorii sportowej ko- 
|

Załoga naszej huty 
jest ze społecznej »»A».* _ -........Załoga naszej huty znana 
jest ze społecznej aktyw­
ności. Ma ną swym koncie 

wiele przepracowanych godzin 
w czynie społecznym na tere­
nie kombinatu i dzielnicy. Ka­
żdy członek załogi zobowiązał 
się przepracować w bieżącym 
roku 20 roboczogodzin w czy­
nie społecznym. Więc są efek­
ty. Składa się na nie praca ca­
łych zmian, grup z wydziałów. 
Ż tym większą przyjemnością 
odnotować chcemy w naszej 
rubryce indywidualny sukces 
jednego z pracowników kom­
binatu.

35 roboczogodzin przepraco­
wał na stadionie Hutnika 
Edward Nowak — pracownik 
Wydziału Przerobu Żużla. 
Pisze on w swym liście:

„Doceniając potrzeby Huty 
im. Lenina przy budowie wiel­
kiego ośrodka sportowego Hut­
nik, zobowiązałem się prze­
pracować w czynie spo­
łecznym. poza godzinami pra­
cy, przy budowie stadionu 
.. Hutnika” 35 roboczogodzin. 
To zobowiązanie podjąłem w 
związku z 20-leciem huty, 25

tych, którzy wojnę pamiętają, ale 
1 dla młodych. Koniew pisze o 
ostatnim roku Wielkiej Wojny 
Narodowej Związku Radzieckiego 
przeciwko hitlerowskim Niemcom. 
Jak wszystkim wiadomo, rok ten 
obfitował w niezwykle ważne 
wydarzenia, uięte w pamiętniku 
w pięciu rozdziałach.

Marszalek Koniew interesuie 
nas szczególnie 1 z tego względu, 
że przecież jego armia- wyzwa­
lała Kraków. Nie mogę się więc 
powstrzymać od zacytowania

Pasjonująca lektura

Pamiętnik dowódcy
fragmentu książki. dotyczącego 
właśnie sprawy nam najbliższej.

„Rzeczą niezmiernie dla mnie 
ważną było osiągniecie szybkości 
działań wszystkich wojsk uczest­
niczących w natarciu na Kraków. 
Tylko to mogło uratować miasio 
przed zburzeniem, a chciellśmy 
zdobyć je nietknięte. Dowództwo 
Frontu zrezygnowało z uderzeń 
na nie artylerii i lotnictwa. Ale 
za to umocnienia na podejściach 
do miasta, na których opierała się 
obrona wroga, poddaliśmy tego 
ranka lilnemu ostrzałowi artyle­
ryjskiemu".

Pozdrowienia z kolonii
Od uczestników kolonii 

w Świnoujściu otrzyma­
liśmy pozdrowienia wraz 

ze zdjęciem, które przesiała 

biet powyżej 21 lat 5 miejsce 
zajęła kol. M. Raźny.

W kategorii sportowej męż­
czyzn 6 miejsce zajął kol. SL 
Nowak, a do 35 lat kol. J. So­
wa zdobył 8 miejsce.

W kategorii turystycznej 
mężczyzn powyżej 21 lat — 7 
miejsce zajęli kol. kol. A. Za- 
ziąbł i J. Dziurzyński.

W kategorii turystycznej 
mężczyzn do 35 lat 8 miejsce 
zajęli kol. kol. K. Szczelina i 
A. Król.

Reprezentacja okręgu kra­
kowskiego zajęła 7 miejsce, z 
czego jako kier, reprezentacji 
jestem bardzo zadowolony. — 
Większość zawodników brała 
udział w tej konkurencji do­
piero po raz drugi.

Pierwsze miejsce zajął okręg 
wrocławski przed katowickim

□nonnnn □□□□□□□□ononnnDDononanrjncj
Gratulujemy pięknego i po­

trzebnego c^ynu jego wyko­
nawcy. Mamy również nadzie­
ję. że apel autora listu nie po­
zostanie bez odpowiedzi. Tym 
bardziej, że wśród pracowni­
ków huty jest więcej takich, 
którzy ponad zadeklarowane 
20 godzin pracowali, przyspie­
szając w •-•idoczny sposób pra­
ce Drży stadionie sportowym, 
którego przekazanie znacznie 
polepszy warunki treningu za­
wodników Hutnika.

Za naszym pośrednictwem 
podziękowania tym wszystkim 
składa również zarząd KS 
Hutnik.

Mamy również nadzieję, że 
po zakończeniu prac przy bu­
dowie stadionu, przy okazji 
podsumowania czynu, zarząd 
klubu pomyśli o uhonorowaniu 
pięknymi dyplomami (a może 
i kartami wolnego wstępu na 
imnrezy?) tych, którzy szcze­
gólnie się w tym sportowo- 
społecznvm czynie wyróżnili. 
A wśród nich znajdzie sie za­
pewne i Edward Nowak z 
W-41.

35 roboczogodzin 
na stadionie 

Hutnika
rocznicą PRL i setną rocznicą 
urodzin W. I. Lenina — na 
zmianowym zebraniu brygady 
IV Wydziału W-41 w dniu 26 
kwietnia br.”

W celu przyspieszenia budo­
wy stadionu Hutnika — „wzy­
wam kolegów — pracowników 
HiL do podjęcia podobnego 
zobowiązania”.

Tyle list. Dołączone jest do 
niego zaświadczenie podpisa­
ne przez kierownika stadionu 
stwierdzające ilość przepraco­
wanych przez Edwarda Nowa­
ka godzin w poszczególnych 
dniach. Jak z zaświadczenia 
wynika. Edward Nowak reali­
zował swe zobowiązanie po­
cząwszy od 25 maia, poprzez 
dwa czerwcowe i dwa lipcowe 
dni. by zakończyć je chlubnie 
8 lipca.

Potem następuje dokładny opis 
działań, a dalej czytamy:

„Mówią, że serce żołnierza ja­
koby przyzwyczaja się podczas 
długotrwałej wojny do widoku 
zniszczeń. Ale chociaż się do tego 
przyzwyczaja nie może pogodzić 
sie z ruinami. To, że takie miasto 
jak Kraków udało nam sie wy­
zwolić caluteńkie, było dla nas 
ogromną radością".

Autor wyraja następnie żal, że 
w styczniu 1945 r-ku nie miel 
czasu zwiedzić Krakowa, oglądał 

go tylko z okien samochodu. Trze­
ba było iść dalej, na zachód. •

Dopiero 10 lat później, gdy ma-- 
szałek Koniew przyjechał na u- 
roczystoścl dziesiątej gocznlcy 
wyzwolenia miasta, zwiedził do­
kładnie Kraków i jego zabytki. 
Wspomina także o Nowej Hucie:

.....byłem w Nowej Hucie, w 
tym wspaniałym nowym ośrodku 
przemysłowym Polski. Nie od rze­
czy będzie, Jeśli powiem, źe stam­
tąd, z tego rejonu, gdzie obecnie 
znajduje się Nowa Huta, nacie­
raliśmy na Kraków. Tereny te 
były wówczas polem walki". 

nam IV grupa wraz z wycho­
wawcą mgr Andrzejem Po 
pielakiem. Serdecznie dzięku­
jemy!

i warszawskim, które to okrę­
gi obsadziły wszystkie katego­
rie w komplecie. Są to zespo­
ły, które od dłuższego czasu 
zajmują się imprezami na o- 
rientację i startują w poważ­
nych zawodach międzynarodo­
wych.

Poza konkursem bardzo wy­
soki poziom wykazali reore- 
zentanci CSRS, którzy zajęli 
wszystkie pierwsze miejsca.

W tej sytuacji wydaje się 
niesłusznym pociągnięcie zmie­
rzające do wycofania dyscyp­
liny sprawnościowej z Rajdu 
Przyjaźni Szlakami Lenina. 
Jako dyscyplinie nowej przy­
dałaby się przecież większa 
niż dotychczas popularyzacja.

Słowa uznania należą się 
kol. Wyżdze z oddziału PTTK 
HiL, za pomoc i starania w 
zorganizowaniu udziału na­
szej ekipy w tych zawodach, 
jak również całej reprezenta- 
cji, która dała z siebie dużo, 
aby osiągnąć jak najlepsze re­
zultaty. W następnych zawo­
dach będzie nas więcej, a więc 
i wyniki powinny być lepsze.

K. SZCZELINA

Bardzo trudno je«t w krótkim 
omówieniu zcharakteryzować pa­
miętnik. który liczy 244 strony i 
na każdej z nich znajduje się 
bogactwo faktów, wrażeń, reflek. 
sji. Wyzwalanie Wrocławia, Dre­
zna, Pragi, wreszcie zdobywanie 
Perlina. Cieple słowa o żołnie­
rzach polskich, serdeczny stosu­
nek do gen. Świerczewskiego. 
Spotkania z oficerami amerykań­
skimi. Charakterystyka dowód­
ców radzieckich. r«aradv w Szta­
bie Generalnvm w Moskwie — 
to wszystko, bez żadnej przesady,' 
czyta się jednym tchem.

Warto jeszcze przytoczyć jeden 
cytat, zawarty w pamiętniku Ko­
niewa. Świadczy on o uznaniu 
nawet przez wrogów — radziec­
kiego kunsztu wojennego, jest to 
bowiem wypowiedź historyka wo­
jennego Niemiec zachodnich, b. 
generała armii fasz'-s’owslgiej F. 
Mellentina, który pisał tak:

„Tego, co wydarzyło stę miedzy 
Wisła a Odrą w pierwszych mie­
siącach 1945 r. nie sposób opisać. 
Europa nie widziała nic podobne­
go od czasów zagłady rzymskiego 
imperium".

DANUTA RYBARCZYK
Iwan Koniew — „Czterdziesty 

piąty", Wyd. MON, str. 244.
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O lepszą jakość
i nowoczesność produkcji

W świetle uchwały V Ple­
num KC ważne zadania do­
tyczą podnoszenia jako­
ści i unowocześniania wyro­
bów. Pozwoli to na rozszerze­
nie możliwości sprzedaży o- 
raz na wzrost ich cen. Osiąg­
nąć to można poprzez szero­
kie wdrażanie postępu techni­
cznego do produkcji w zakła­
dach przemysłowych. Postęp 
techniczny odgrywa dużą ro­
lę zarówno we wskaźniku 
syntetycznym, jakim jest sto­
pa zysku oraz w jednym z za­
dań odcinkowych, jakie są 
przewidziane dla hutnictwa.

W procesie wprowadzania 
nowych rozwiązań technicz­
nych duża rola przypada mło­
dym racjonalizatorom. Chcąc 
ożywić ruch racjonalizatorski 
wśród pracowników Huty im. 
I.enina Zarząd Fabryczny 
ZMS, RZK, Oddział Rejono­
wy NOT oraz Klub Techniki 
i Racjonalizacji HiL ogłosili 
wzorem lat ubiegłych Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki 
naszego kombinatu na naj­
lepszy debiut wynalazczy — 
konkurs „A” oraz najlepszy 
projekt wynalazczy — kon­
kurs „B”. Obok ożywienia ru­
chu racjonalizatorskiego or­
ganizatorzy stawiają sobie za 
cel dalszą poprawę jakości 
produkowanych wyrobów, 
mechanizację i automatyzację 
procesów produkcyjnych
wzrost wydajności pracy i jej 
organizacyjne usprawnienie. 
Dalszym celem konkursu jest 
poprawa warunków bezpie­
czeństwa i higieny pracy oraz 
oszczędność surowców i ma­
teriałów. Sam konkurs będzie 
trwał do końca bieżącego ro­
ku, a jego uczestnikiem mo­
że być każdy pracownik hutv, 
który do dnia 1 stycznia 1971 
roku nie ukończy 30 lat życia.

Aby nie przeciekały dachy
Ostatnia zima dotkliwie da­

ła się we znaki budownictwu 
mieszkaniowemu. Ogromne o- 
pady śniegu, niespotykane do­
tąd skoki temperatury spowo­
dowały rozsadzenie rur spu­
stowych pęknięcie obróbek 
blacharskich oraz spękanie po­
krycia parowego w dziesiąt­
kach bloków na terenie naszej 
dzielnicy. Doszły do tego usz­
kodzenia dachowe spowodowa­
ne niezbyt ostrożnym strąca-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

mi

Ależ ten czas rakietą umy­
ka! Anim się obejrzał, anim 
dostatecznie opalił promie­
niami lipcowego słońca — a 
tu już miesiąc upłynął, i do 
pracy wracać pora. Mimo 
wszystko powracam z przy­
jemnością, i to 7 tym większą, 
bo temat jaki mam dzisiaj 
„obskoczyć” jest jedyny w 
swoim rodzaju, i jako taki, w 
pełni zasługuje na mój pour- 
lopowy trud. Jest on bowiem 
ukoronowaniem pół roku 
trwających dyskusji i rozmy­
ślań, wynikiem gorących sta­
rań i uporczywego dążenia do 
celu.

Sygnalizowana na tym 
miejscu przed miesiącem pa­
ląca potrzeba zorganizowania 
w Nowej Hucie klubu dla 
plastyków amatorów, padła 
szczęśliwie na bardzo podat­
ny grunt i wydała natych­
miastowy plon! Stało się to 
tak szybko, że aż obawiać się 
należy czy to aby nie słomiany 
zapał. Wysuniętą inicjatywo 
natychmiast podchwyciło kie­
rownictwo Ogniska Młodych 
ZMS. w wyniku czego mogę z 
radością donieść, że klub już 
istnieje, a jego nazwa brzmi: 
Klub Artystów Plastyków 
Nieprofesjonalnych.

W zebraniu organizacyjnym

rozwiązaniu 
produkcji.
konkursu w 
zostanie do- 

dwóch elimina-

Organizatorzy sugerują aby 
projekt racjonalizatorski byt 
zaczerpnięty z tematyki wy­
nalazczej HiL. Jest to niezwy- 

_kle ważne, gdyż każdy nowy 
projekt będzie mógł być bez­
pośrednio po 
wprowadzony do

Podsumowanie
Hucie im. Lenina 
konane w
cjach: I — na szczeblu zakła­
dów i pionów oraz II — na 
szczeblu kombinatu. Techn:- 
cznej i punktowej oceny pro­
jektów zgłoszonych w kon­
kursie dokonują w I etapie 
Zakładowe Komisje TMMT, 
przydzielając odpowiednie na­
grody dla wyróżnionych twór­
ców. Wyniki I eliminacji w 
formie odpowiednich proto­
kółów zostaną przekazane do 
Działu Wynalazczości i O- 
chrony Patentowej, który do­
kona podsumowania wyników 
w skali HiL i przedłoży do o- 
statecznej oceny komisji kon­
kursowej.

Szczegółowe kryteria oceny 
projektów wynalazczych po- 
daje regulamin konkursu 
TMMT.

Autorom projektów, którzv 
uzyskają największą ilość 
punktów za zgłoszone i zasto­
sowane w konkursie projekty 
racjonalizatorskie przyznane 
zostaną w I etapie nagrody 
w wysokości I — 1500 zł, IT 
— 1.000 zł, III — 500 zł w 
konkursie „A” (debiut) a w 
konkursie ,.B” (najlepszy pro­
jekt wynalazczy) I nagroda 
1500 zł, II — 1.000 zł, III — 
500 zł.

Autorom projektu, którzy 
uzyskają największą ilość 
punktów za zgłoszone i zasto­
sowane w konkursie projekty 
racjcćializato-skfe przyznane 
zostaną w II eliminacji (na

niem śniegu i sopli, a więc zni­
szczenia rynien i obróbek 
gzymsów; powstały nawzt 
pewne ubytki blachy. I to — o 
dziwo — wcale nie w budyn­
kach starych, lecz także w 
tych, powstałych w okresie 
ostatnich lat czy miesięcy.

Świadczy to. że wina leży 
nie tyle w wykonawstwie, co 
w projektowaniu. Zbyt mały 
na nasze warunki klimatyczne 
spadek dachów, attyki na bu- 

s

wzięło udział 16 osób. Liczba, 
jak na początek, doprawdy 
imponująca. Imponujący jest 
też cel pracy KAPN, ale o 
tym napiszę obszerniej przy 
innej okazji.

W czasie pierwszego zebra­
nia wybrano Radę klubu i na­
kreślono plan pracy na naj­
bliższy okres. A jest tej pra­
cy co niemiara.

Siedzibą KAPN jest sala nr 
20 w budynku Ogniska Mło­
dych, zaś jego oficjalne o- 
twarcie nastąpi po uprzednim 
urządzeniu otrzymanego lo­
cum, co przypuszczalnie na­
stąpi w październiku br. Klub 
dysponować będzie własną 
pracownią i dotychczasowym 
salonem wystawowym Ognis­
ka Młodych. A więc jak z te­
go wynika, posiadać będzie 
warunki do pracy godne po­
zazdroszczenia! Toteż należy 
żywić nadzieję, że zostaną o- 
ne wykorzystane przez człon­
ków klubu w sposób, który 
przyniesie pożytek nie tylko 
im osobiście, ale też całej No­
wej Hucie, która o ile dobrze 
wiem, jest pierwszym mias • 
tern w Polsce posiadającym 
Klub Artystów , Plastyków 
Nieprofesjonalnych. A to zo­
bowiązuje — i członków klu­
bu i organizatorów. (Okt.) 

szczeblu HiL) nagrody w wy­
sokości: konkurs „A”, I — 
5000 zł, II — 3500 zł. i III 2000 
zł. Takie same nagrody prze­
widziano w konkursie „B". 
Dla organizacji zakładowych 
ZMS, których członkowie u- 
zyskają najlepsze wyniki (łą­
cznie w konkursie „A” i „B") 
przyznane zostaną w elimina­
cjach nagrody pieniężne w 
wysokości I — 3000 zł i 
2000 złotych.

Dodatkową nagrodę 
rjalną w wysokości 300 
grupie A otrzyma autor naj­
lepszego debiutu robotnicze­
go.

u —

spe- 
zł w

Czyn społeczny 
zetemesowców z P-60

Zetemesowcy Zarządu Za­
kładowego ZMS Walcowni 
Zgniatacz w czynie społecz­
nym zobowiązali się do wyko­
nania instalacji elektrycznej, 
telefonicznej i głośnomówią- 
cej w nowo wybudowanym 
pomieszczeniu kierowników 
zmian.

Wartość robocizny wraz z 
materiałami jaka wykonają 
zetemesowcy z P-60 wynosi 
ok. 60 tys. złotych.

Swój czyn społeczny zete­
mesowcy wykonują po godzi­
nach pracy, wyposażając dwie 
duże hale wraz z całym za­
pleczem w potrzebną instala­
cję. (k) '

14:2 piłkarzy Hutnika
W ostatnim przed ligową 

batalią towarzyskim spotka­
niu, piłkarze, naszego hutni­
czego klubu pokonali KS 
Prądniczanka 14:2. Do przerwy 
7:0.

Z notatnika obserwatora
w Ślimaczym tempie
Zaczynała się właśnie zima, 

gdy rozkopano nam tory tram­
wajowe między dzielnicą a 
kombinatem. Wymiana szyn 
była oczywiście 'bardżo ■'na to. że do wiosny wszystko 
trzebna, chociaż kwestiono- będzie gotowe, licząc nawet 

; już na wyrost.
Niestety! Mamy połowę lata, 

do wykończenia został już nie­
wielki odcinek, a w dalszym 
ciągu przy samym kombinacie 
przebudowy torów nie ukoń­
czono. Przeniesione są przys­
tanki, ale to już drobiazg w po­
równaniu z długim oczekiwa­
niem na wolny przejazd tram­
wajów. Tak zwane „mijanki" 
działają nam na nerwy już 
wiele miesięcy, powstał zastój 
w pracy i nikt się tym nie 
przejmuje.

Ciekawe co by było, gdyby 
remonty urządzeń w kombina­
cie wydłużały się w nieskoń­
czoność? Poleciałyby premie i 
innego rodzaju kary, zresztą 
zupełnie słusznie. A ponieważ 
w MPK nie chodzi o produk­
cję sta)'. lecz „tylko" o pasa­
żerów. sankcji oczywiście nie 
stosuje sie żadnych. Dziwnie 
to wszystko wygląda, zwłasz­
cza w świetle położenia we 
wszystkich przedsiębiorstwach

dynkach — umożliwiają gro­
madzenie się śniegu, który 
topniejąc, a następnie obniża­
jąc temperaturę tworzy skoru­
pę lodową. Niewłaściwe jest 
także wykonanie obróbek ko­
minowych oraz tzw. ogmomu- 
rów. Dodajmy do tego nie za­
wsze odpowiednią konserwa­
cję. a przestaniemy się dziwić, 
dlaczego w blisko 2 tysiącach 
mieszkań w samej tylko No­
wej Hucie powstały mniejsze 
lub większe zacieki.

Z tej liczby ponad półtora 
tyś. to mieszkania administro­
wane przez Wydział Gosp. 
Kom. i Mieszkaniowej DRN, 
reszta — to mieszkania Sn. 
Mieszkaniowej ..Hutnik’’. Obie 
instytucje już od zimy prowa­
dzą liks dację szkód. Wystę­
pujący jednak brak środków 
(zwłaszcza odpowiedniej ilości 
fachowców) powoduje, iż tem­
po prac jest stanowczo zbyt 
wolne. Sytuację pogorszyły o- 
sta'nie ulewne deszcze.

Wydział Gosp. Kom. i Mie­
szkań DRN, specia'ną u- 
chwalą zobowiązał DZBM do 
zakończenia remontów zewnę­
trznych do 31 października, 
zaś uszkodzeń wewnątrz bu­
dynków. w mieszkaniach — do 
końca bież. roku.

Cenną też inicjatywą Wy­
działu jest wystąpienie do 
Wydz. Oświaty o utworzenie 
w nadchodzącym roku szkol­
nym w którejś z ZSZ na tere­
nie Nowej Huty jednego od­
działu. który kształciłby spec- 
’alistów-dekarzy. Fowinno to 
w przyszłości diametralnie 
zmienić niekorzystną sytuacje, 
tym bardziei. że — jak sadzi­
my — z następnych projektów 
i rozwiązań konstrukcyjnych 
wyeliminowane zostaną do­
tychczasowe błędy. (ms)

CO CZYTAĆ?
Aldona Bartczakowa — „Jakub 

Fontana” — Monografia poświę­
cona architektowi warszawskie­
mu. do którego zasług należy za­
liczyć m. In. przebudowę i roz­
budowę zamku królewskiego. J. 
Fontana tył i pracował w XVIII 
wieku, na przełomie późnego ba­
roku 1 wczesnego klasycyzmu.

PWN, cena 90 zł.

Stanisław Pazyra — „Z dziejów 
książki polskiej w czasie drugiej

życzliwości, o

w swym li-
O ludzkiej 

wyciągniętych pomocnie dło­
niach pisze 
ście były pracownik huty, 
dziś przebywający na emery­
turze Stanisław Filipowski. 
List ten. choć nie ma bezpo­
średniego związku ani z naszą 
dzielnicą ani też z kombina­
tem warto krótko streścić. W 
naszej stałej rubryce z więk­
szą przyjemnością bowiem 
zamieszczam listy świadczące 
o przyjaznych ludzkich spra­
wach. niż krytyczne uwagi. A 
więc do rzeczy. W Sułoszowej
— rodzinnej wsi autora listu
— umarła przed kilku laty 
pracownica Fabryki Garnków 
Emaliowanych w Olkuszu, po­
zostawiając dwoje osieroco­
nych dzieci — 16-letnią córkę 
i --Ltniego syna. Ra..a Za­
kładowa Emaiierni przyszła z 
pomocą rodzinie zmarłej, star­
sza córkę przyjęto do szkoły 
i zatrudniono w zakładzie. na­
tomiast chłopca Stanisław Fi­
lipowski przywiózł do Nowej 
Huty, gdzie uczęszcza do szko­
ły jednej ze szkół zawodo­
wych. Autor listu przekazuje 
za naszym pośrednictwem po­
dziękowania nowohuckim wła­
dzom szkolnym i Radzie Za­
kładowej Emaiierni za przyj­
ście z pomocą dwójce mło­
dych. Podkreślić warto, że 
wdzięczność należy sie rów- 
i ż Stanisławowi ’ Filipow­
skiemu, który — choć na za­
służonym odpoczynku po dłu- 

waliśmy wówczas, czy akurat 
ta pora roku jest najodpowied­
niejsza do tego rodzaju remon­
tów. Obiecano jednak niezłe 
tempo prac, zanosiło się wiec

Uroczysty KSR
Załoga Przedsiębiorstwa Bu­

downictwa Miejskiego Nowa 
Huta spotkała się nie dawno 
w świetlicy Zarzadu Sprzętu 
na uroczystej Konferencji Sa­
morządu Robotniczego, zorga­
nizowanej z okacji Święta Lip­
cowego. Referat okolicznościo­
wy wygłosił dyrektor przedsię­
biorstwa mgr Michał Szaniec- 
ki. Na KSR nadano tytuł Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 8- 
osobowei brygadzie ślusarskiej 
Józefa Niemca.

Ponadto 96 pracowników 
przedsiębiorstwa otrzymało ty­
tuł ..Zasłużony 
PBM”. W części 
wystąpił zespół 
przedsiębiorstwa, 
sie w członków 
ZMS. (bg)

w rozwoju 
artystycznej 

muzyczny 
składający 
organizacji

wojny światowej” — Książka o 
polskich wydawnictwach i księ­
garniach w czasie okupacji na 
terenach przyłączonych do Rzeszy 
1 w G. G. oraz konspiracyjnej 
działalności organizacji księgar- 
sko-wydawniczych.

PIW. cena 38 żł.
Kazimierz Brandys — „Mała 

księga” — Autobiografia znanego 
polskiego pisarza obejmująca lata 
od najwcześniejszego dzieciństwa, 
tzn. od okresu pierwszej wojny 
światowej.

Czytelnik, cena M zł.

PKP. Oto

goletniej pracy pozostaje — 
znajduje czas, by bezintereso­
wnie opiekować się zupełnie 
przecież obcymi sobie młody­
mi ludźmi. Ale dla prawdzi­
wego człowieka — nie ma ob­
cych. I to dobrze, że takich 
przykładów jak ten dzisiejszy, 
mamy i w naszej hucie znacz­
nie więcej.

Aż do Dulowej...
Interesującą propozycję 

przedstawia w swym liście 
mgr W. M. (nazwisko znane 
redakcji). Jej realizacja zależy 
jednak od władz 
fragmenty listu:

Jak członkom 
domo — sobotnie 
zniżki turystyczne (33 procent 
— tam i spowrotem) obowią­
zują w kierunku ząchodnim 
od Krakowa tylko do stacji 
PKP — Krzeszowice włącznie. 
Tymczasem, właśnie począ­
wszy od Dulowej (dwie stacje 
dalej) biegnie znakowany 
szlak turystyczny — przez 
północne pasmo wzgórz ten- 
czyńskich. Łagodnym lukiem 
przebiega on przez piekne. ci­
che ustronie leśne, laki, obej­
mujące również Tenczynek i 
Krzeszowice. Myślę, a sądzę, 
że jest to również zdanie in­
nych niedzielnych wycieczko­
wiczów — że byłoby ze 
wszechmiar słuszne, by kra­
kowska DOKP przesunęła aż 
do stacji Dniowa granice zniż­
kowej strefy taryfowej na so­
boty i niedziele”.

PTTK w!a- 
i niedzielne

Rozkopnne przejście i... 
niedbalstwo

To temat listu stałego na­
szego czytelnika, który podaie 
jedynie swe nazwisko. Pisze 
więc pan Osmałck, że pod ko­
niec maja z torów tramwajo­
wych na ul. Rewolucji Paź­
dziernikowej w stronę Bień- 
czyc wyskoczyła przyczepa.

nacisku na potrzebę intensyfi­
kacji pracy!

SPOD LADY
Niestety nie wygasają w na­

szym handlu praktyki sprze­
daży atrakcyjnych towarów 
„spod lady", dla znajomych. W 
tym wypadku chodzi o dosko- 
nały proszki dó prania.
Kupują go niektórzy, owszem, 
ale zawszę z tajętrinlczym u- 
śmieszkiem informują cieka­
wych. że „to załatwił znajomy 
kierownik sklepu". A bez zna­
jomości to już nie można? Za­
stanawiające jest, że kontrole­
rzy PIH nie "'giądną w te 
sprawy 

szytej z koronki...? — pyta pani 
Krystyna K. z Osiedla Górali.

W normach obyczajowych przy­
jęty się pewne ogólnie obowią­
zujące zasady, m. In. dotyczą one 
stroju. Obecnie, w pewnych nie­
licznych kręgach młodzieżowych 
daje się zauważyć ekstrawagan­
cję gwałcącą dotychczasowe 
zwyczaje — jednak chyba pani 
przyzna, że mężczyzna w smo­
kingu z teczką pod pachą Idący 
przed południem do pracy, lub 
kobieta w strojnej sukni z lamy 
lub koronki niosąca z placu tar­
gowego siatki z zakupami, wy­
glądaliby nieco śmiesznie. Koron­
ka 1 lama są do przyjęcia jedy­
nie przy okazjach uroczystych. 
W koronkowej sukni można w 
letni dzień przejść ulicą, ale tyl­
ko wtedy kiedy idzie się na wy­
jątkową wizytę, ślub, do teatru 
Itp. Bez żadnych zastrzeżeń nato­
miast można przez cały dzień no­
sić (również i na ulicę), wszel­
kiego rodzaju suknie ażurowe 
wykonane na drutach lub szy­
dełkiem.

Zenobia z osiedla Handlowego 
przysłała ml szereg wypróbowa­
nych, dobrych porad. Serdecznie 
za nie dziękuję 1 podaję do wia­
domości czytelniczkom:

Świeże plamy z czarnej kawy 
na materiale świetnie się zmywa 
wodą z amoniakiem (na szklankę 
wody, łyżka amoniaku).

Szyby i lustra nablorą połysku, 
jeżeli przetrze się je wodą z oc­
tem (szklanka na llstr wody).

Kryształy, butelki, wazony 
szklane, itp. odzyskają połysk, 
po przepłukaniu w mieszance 2 
łyżek octu 1 łyżki soli.

Stare, używane gąbki można 
odświeżyć, przez przetrzymanie 
Ich przez kilka godzin w wodzie 
z octem.

Ażeby pieczeń była bardziej so­
czysta, należy mięso przed pie­
czeniem szybko obsmażyć ze 
wszystkich stron na gorącym 
tłuszczu — następnie tuż po wy-

Było to dokładnie w miejscu 
przejścia dla pieszych. By u. 
stawić przyczepę na torach 
trzeba było widocznie rozebrać 
wówczas połowę przejścia, wy­
konanego z kamiennej kostki. 
I nic dziwnego nie byłoby w 
tym wszystkim. gdyby nie 
fakt, że jest już koniec lipca, 
a przejście jest dalej roze­
brane, co utrudnia przecho- 
Q2enie w tym miejscu. Szcze­
gólnie trudno się tędy przedo­
stać kobietom z dziećmi w 
wózkach.

Kto więc jest odpowiedzial­
ny za to niedbalstwo? — pyta 
nasz Czytelnik wspólnie zresz­
tą z nami.

ODPOWIEDZI REDAKCJI!
Józef Slodowski. Sprawę ba­

damy. Odpowiedzi proszę o- 
czekjwać w jednym z następ­
nych numerach ..Głosu", (br)

600 sztuk ’a-

koszy na nie.

ok. 2 tys. m*

Czy wiecie, ż-3...
...w o’- esie ostatnich dwóch 

lat w'-konano w naszej dziel­
nicy 76 tvs. m! nowych dróg a 
nawierzchni asfaltowej ora2 
22 tys. m! nowych chodników,

— zasadzono blisko 50 tys. 
sztuk drzewek, ponad 180 tys. 
sztuk krzewów,.

— ustawiono
600 sztuk 

czystości,
— założono 

kwietników bylinowych,
— wykonano blisko 900 no­

wych Dunktów oświetlenio­
wych.

— przeprowadzono renowa­
cję terenów zielonych o łą­
cznej powierzchni ok. 90 ha.

Osiągnięcie t»go bvło możli­
we dzięki ogromnym nakła­
dom finansowym i praev sze­
regu ....................... ~ '
Gosp. 
DRN.
Miejskich. Dzielnicowy Zarząd 
Budynków Mieszkalnych, 
Miejski Zarząd Dróg Pu­
blicznych j Zieleni, a także za­
kładów pracy i całego społe­
czeństwa. które w ramach czy­
nów społecznych przepracowa­
ło dla swej dzielnicy niezliczo­
na ilość godzin.

W tej sytuacji aż trudno u- 
wierjzyć. że wśród, nas sa jesz­
cze tacy: którzy ' te społeczne 
dobra niszczą. A — niestety — 
rożbite lampy czy porysowane 
lawk- nie należą jeszcze w No­
wej Hucie do rzadkości. Na 
wybryki dewastatorów powin­
niśmy zatem być bardziej wy­
czuleni. gdyż sama milicja 
nie jest w stanie wiele zdzia­
łać. (ms)

instytucji jak: Wydz. 
Kom. i Mieszkaniowej 
Dyrekcja Inwestycji

jest w czasie pieczenia w pie­
karniku postawić obok garnuszek 
z gorącą wodą — wtedy mięso 
nie ulegnie przesuszeniu 1 będzie 
soczyste.

MODA

i wyszczuplająca 
chłodniejsze dni 
jesień. Uszytą z

Zgrabna 
sonka na 
i wczesną 
kiej wełenki możną będzie
nież nosić pod płaszcz i w zimie.
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Łącznie na rok bieżący plan 
obejmuje 144 postulaty i 
wnioski ludności, zaadreso­

wane do wydziałów DRN, w 
tym 42 o charakterze gospo­
darczym i 102 —- administra- 
cyjno-organizacyjnym.

W resorcie przemysłu i han­
dlu zgłoszono 32 postulaty i 
wnioski, możliwe do realiza­
cji Dotyczą one otwarcia w 
niedzielę i święta sklepów 
winno-cukierniczych oraz no­
wohuckich „Delikatesów”. 
Wiele postulatów wysuwa ko­
nieczność poprawy zaopatrze­
nia. Osiągnąć to bedzie moż­
na m. in. poprzez częstsze za­
mawianie towarów w hurcie, 
uczestniczenie w giełdach to­
warowych. poszerzenie skupu 
warzyw i owoców.

34 postulaty w resorcie gos­
podarki komunalnej i miesz­
kaniowej obejmują takie za­
gadnienia, ’ak remonty dróg 
w osiedlach Kantorowice i
oo<x>ooooooocooooooo<

Kawlarnla „Mozaika” cieszy się 
popularnością w letnich miesią­
cach, zwłaszcza że można tu zjeść 
dobre lody...

Fot. ST. GAWLIŃSKI

= ■ ■

Uchwała DRN w sprawie 
polityki mieszkaniowej

Zgodnie -z uchwałą Dzielni­
cowej Rady Narodowej w No­
wej Hucie odnośnie poprawy 
w zakresie polityki lokalowej 
i gospodarki mieszkaniowej 
rozdział nowych mieszkań od­
bywa się pod szeroka kontrolą 
społeczną. Jak wynika z u- 
chwaly, Wydział Spraw Lo­
kalowych Prez. DRN każdo­
razowo opiniuje listy przydzia-
□□oaaconaoacicrarinnc

KĄCIK SAMOOBRONY
Równolegle ze służbą ratownic­

twa mechanicznego, aktywnie 
działa służba ratownictwa ener­
getycznego, która stanowi poważ­
ne ogniwo w systemie organiza­
cyjno-technicznym Zakładowego 
Oddziału Samoobrony. Służba ta 
kierowana przez szefa służby inż. 
A. Mareczka oraz jego zastępcę 
w służbie inż. S. Szeligę w ni­
czym nie ustępuje innym służ­
bom Z przyjemnością należy 
podkreślić, że w niektórych czyn­
nościach obronnych członkowie 
służby wraz z kadrą . dowódczą 
mogą być wzorem i przykładem 
dla służb slahiej pracujących. 
Nawiasem mówiąc nie ma idea­
łów w sprawach obronnych, tak
samo
i cienie w pracy. Zakres 
lalnoici przedmiotowej 
jest szeroki i obejmuje 
nienia prawie ...
zakładowej oraz zajmuje się za- j ..Hutnik”. Jeszcze przed wy- 
bezpieczeniem urządzeń przed 
wpływami skutków wynikających 
z ewentualnego użycia broni ma­
sowego rażenia. W szczególności 
służba stara się przygotować 
swoje jednostki specjalistyczne do 
szybkiego działania na odcinkach 
grożących poważnymi skutkami 
w czasie awarii i klęsk żywioło­
wych jak również wtórnych dla 
pracowników przebywających w 
budowlach ochronno-obronnych. i 
Jak z powyższego wynika, zada-,; 
nia służby cechuje wielka odpo­
wiedzialność związana z zahezpie- j 
czeniem możliwości ratowniczych , 
i współdziałanie ze s-użhą sanitar­
ną na rzecz ratowania życia pra­
cowników zakładu. I

Przygotowanie członków służba- 
do tak odpowiedzialnych zadań I 
ma podwójne znaczenie wynika­
jące z potrzeb ratowania po­
szkodowanych i usuwania źródła 
przyczyn awarii i katastrof w 
obecnych warunkach życia za­
kładowego, W szczególności w wa­
runkach uciążliwych, po ewen­
tualnym użyciu broni masowego 
rażenia. Mimo tak trudnych za­
dań zawodowo - produkcyjnych 
przewidzianych i nieprzewidzia­
nych nonieważ w energetyce 
nigdy nie wiadomo co może wy­

paść w każdej chwili, to jednak 
członkowie służby, mimo zmęcze­
nia znajdują czas po pracy na 
wykonanie podjętych zobowiązań 
i czynów społecznych, są chętni 
do pracy na rzecz obronności za­
kładu. K. MICHALCZYK .

I w tej Służbie są blaski 
----- dzia- 

sluzby 
ragad- 

calej energetyki

i
I

I

Postulaty w realizacji
Pleszów, uporządkowanie te­
renów (łącznie z ułożeniem 
chodników) w os. ,.XX-lecia 
PRL”. Kazimierzowskim i 
Teatralnym, odwodnienie dro­
gi Lubocza — Wadów. za­
gospodarowanie parku w Bra­
nicach. doprowadzenie wodo­
ciągu do os. Mogiła. Szacun­
kowy koszt tych prac wynie­
sie blisko 3 min zł.

Plan Wydziału Spraw Lo­
kalowych obejmuje częściową 
realizacię postulatu, dotyczą­
cego przekwaterowania ro­
dzin. zajmujących pomiesz­
czenia w Domu Ludowym w 
os. Mogiła oraz przeznaczenie 
tych pomieszczeń na poszerze­
nie świetlicy. Ponadto po 
zwolnieniu pomieszczeń przez 
Szkołę Rodzenia w os. Wil­
lowym zorganizowany tu zo­
stanie internat dla słucha­
czek Państwowej Szkoły Pra­
cowników Socjalnych oraz 
Państwowej Szkoły Medycznej 
Higienistek Szkolnych.

To tylko, część postulatów 
tego resortu. W zakresie ko­
munikacji szereg wniosków 
zostało już zrealizowanych np. 
zamieniono lokalizacje przy­
stanku autobusowego przy 
alei Rewolucji Październiko­
wej i przystanku tramwajo­
wego w os. Na Stoku. Usta­
wiono znaki drogowe w os. 
Zgody, Złota Jesień i Kalino­
wym, zabezpieczono łańcucha­
mi chodnik wokół TOS-u i 
szkoły podstawowej nr 86. Do 
załatwienia pozostaje jeszcze 
przesunięcie przystanku auto­
busowego linii nr 132 i 123 w 

łów* mieszkań wszystkich za­
kładów pracy oraz Spółdzielni 
Mieszkaniowej ,.Hutnik”, na­
stępnie listy te prze_'k'adane 
sa do zatwierdzenia Komisji 
Kordynacyjnej ds rozdziału 
mieszkań przy RN m. Krako­
wa, która-również sprowadza 
listy pod względem prawidło­
wości.

Jednocześnie info-muje się 
mieszkańców odnośnie polity­
ki lokalowej poprzez spotka­
nia radnych z nowohuck!m 
społeczeństwem, narady z dy­
rektorami przedsiębiorstw,
działaczami związkowymi. 
Ukazują się informatory, w 
których podawane są formy i 
metody załatwiania spraw 
mieszkaniowych.

W wyniku przeprowadzo­
nych kontroli stwierdzono, że 
jawność przydziału mieszkań 
przestrzegana jest zarówno 
przez zakłady pracy, jak i 
spółdzielnie mieszkaniowe. I 
naturalnie Wydział Spraw Jx>- 
kalowych DRN. Projekty list 
przydziału mieszkań podawa­
ne są każdorazowo do publicz­
nego wglądu przez wywiesza­
nie ich na dwa tygodnie wcześ­
niej w zakładach pracy i w 
Padzie Narodowej (zależnie z 
jakiej puli mieszkaniowej). To 
samo dotyczy Spółdzielni 

I

wieszeniem listy przydziału 
mieszkań sprawdzane sa przez 
Społeczną Komisję Mieszka­
niową. Po trzech tygodniach 
od okresu wywieszenia listy te 
przedkładane sa jeszcze do za­
twierdzenia Komisji Koordy­
nacyjnej ds Przydziału Miesz­
kań.

W ten sposób możliwa jest 
szeroka kontrola społeczna. A 
to przecież istotna sprawa...

(m)

Poprawa warunków-lepsza praca
Ostatnio oddano do użytku 

w Bieńczycach super nowocze­
sną zajezdnię autobusową 
MPK. Obiekt ten, składający 
się z szeregu hal i warszta­
tów. przewidziany jest dla 
parkowania i obsługi około 180 
autobusów. Nowoczesne urzą­
dzenia techniczne i socjalne 
stawiają obiekt w czołówce te­
go typu placówek na terenie 
kraju. Urządzenia takie, 
elektryczne podgrzewanie 
tobusów. garażujących 
wolnym powietrzu, stacja . 
liw o dużej wydajności, nowo­
czesne wyposażenie warszta­
tów, bedzie dużą pomocą za­
łodze MPK w przezwycięża-

jak 
aú­
na 

pa- 

os. Kazimierzowskim oraz 
przystanku PKS przy ul. Koc- 
myrzowskiej.

12 postulatów i wniosków 
mieszkańców dotyczy resortu 
budownictwa, urbanistyki i 
architektury. M. in. chodzi tu 
o uporządkowanie terenów os. 
Teatralnego (po zakończeniu 
robót elewacyjnych). zabudo­
wanie przełączki w bl. 29 w 
os. Jagiellońskim, z przezna­
czeniem na magazyn sprzętu 
sportowego. zlikwidowanie 
kiosku w os. Na Skarpie, u- 
trudniajacego widoczność kie­
rowcom. 6 postulatów iest do 
zrealizowania w dziedzinie 
kultury, wśród których znaj­
duje sie zakończenie remontu 
świetlicy w os. Mistrzejowice. 
wybudowanie świetlicy w os. 
Centrum A, uporządkowanie 
otoczenia pomnika w os. Na 
Stoku.

Plan resortu oświaty obej­
muje 10 postulatów, m. in. a-

Jesienne spotkania z radnymi
Dzielnicowy Komitet Frontu 

Jedności Narodu i Prezydium 
DRN w Nowej Hucie są inic­
jatorami spotkań radnych Ra­
dy Narodowej m. Krakowa i 
Dzielnicowej Rady Narodowej, 
spotkań przewidzianych w 
miesiącach jesiennych bież, ro­
ku. Odbędą się one z młodzie­
żą szkół średnich ogólnokształ­
cących, techników, zasadni­
czych szkół zawodowych, z 
młodzieżą starszych klas szkół 
podstawowych, z gronem nau­
czycielskim tych placówek o- 
raz komitetami rodzicielskimi.

Ponadto członkowie Rady, w 
myśl ustaleń Konwentu Senio­
rów i Klubu Partyjnego Rad­
nych, odbędą spotkania w 
swoich zakładach, organiza­
cjach społecznych czy stowa­
rzyszeniach, do których nale­
żą. Radni, członkowie partii 
złoża informacje o swej dzia­
łalności we własnych organi­
zacjach partyjnych.

Niezależnie od tego radni 
wezmą udział w posiedzeniach 
komitetów osiedlowych. Tego 
rodzaju spotkania sierpniowe 
poświęcone zostaną ustaleniu

Jako pierwszy
zespół dydaktyczny Politechniki

Wiele pisano już na temat 
projektu nowego zespoiu ur­
banistycznego. jaki ma pow­
stać w najbliższych latach na 
terenach b. lotniska w Czyży- 
nach. Osiedle to, a właściwie 
cały -zespół osiedl; przewidzia­
ny jest na okol 40 tys. miesz­
kańców. Już z makiet, planów, 
można zorientować się. że bę­
dzie to jedno z najładnieszych 
i najnowocześniejszych pod 
względem architektonicznym 
osiedli mieszkaniowych. Prze­
ważać będą wysokościowce, 
budynki suner nowoczesne, z 
logiami i balkonami.

Na terenach b. lotniska znaj­
dą również pomieszczenia 
obiekty Politechniki Krakow­
skiej. Planuje się rozpoczęcie 
w przyszłym roku budowy o- 
biektów naukowo-dydaktycz­
nych Politechniki, bloki Wy­
działu Mechanicznego, Budo­
wnictwa Lądowego i Wodnego, 
budynki dla Wydziału Archi­
tektury i inne.

M. in. projektuje się budo­
wę budynku administracyjne­
go oraz obszernej biblioteki.

W późniejszym czasie pro- 

niu trudności z jakimi do tej 
pory borykała się w warun­
kach bardzo ciężkich (czytaj 
skandalicznych) na ul. Waw­
rzyńca i nieco lepszych w 
zaadaptowanych 
lotniska w Czyżynach.

Znając ofiarność ; ambicję 
tej załogi można być pewnym, 
że teraz stan gotowości techni­
cznej opuszczających zajezdnię 
autobusów nie nastręczy kło­
potów oreanom kontroli ruchu 
drogowego. nie spowoduje 
„wypadania” wozów z kursów; 
i poprawi trudną sytuację na 
tym odcinku. Czego serdecznie 
życzymy--- Cm)

hangarach

daptację szkoły podstawowej 
w Bieńczycach na Dom 
Dziecka, rozpoczęcie budo­
wy ogródka jordanowskiego 
w os. Na Stoku, uruchomie­
nie świetlicy dla młodzieży 
w os. Kazimierzowskim, któ­
ry to wniosek został już zrea­
lizowany.

I wreszcie resort zdrowia i 
opieki społecznej. I w tej dzie­
dzinie zrobiono wie'e np. 
otwarto filię przychodni re­
jonowej w os. Bieńczyce No­
we. przez co rozładowano 
nadmierne zaseszczenie w bu­
dynku tei przychodni. Ponad­
to p'anuje się odwodnienie 
budynku przychodni w os. 
Lubocza. (Planowany koszt — 
33 tys. zł).

Powiększona zostanie rów­
nież liczba pielęgniarek śro­
dowiskowych.

Plan realizacji postulatów i 
wniosków mieszkańców No­
wej Huty był ostatnio jednym 
z tematów posiedzenia Prezy­
dium DRN. (m) 

programów porządkowania o- 
siedli przv pomocy czynów 
społecznych. Przedmiotem 
spotkań wrześniowych będzie 
działalność organizacji społecz­
nych i stowarzyszeń w posz- 
c ?gólń' ch osiedlach oraz u- 
stalenie programu pracy na 
najbliżs: - 2 lata.

Spotkania z radnymi prze­
widziane są w terminach od 
połowy września do 13 paź­
dziernika. Problematyka bę­
dzie różnorodna. M. in. radni 
zapoznają zebranych z wielko­
ścią budżetu w poszczególnych 
resortach, oraz jego realizacją 
w I półroczu bieżącego roku. 
Omówiony zostanie program 
działania DRN ną najbliższy 
okres m. in. w zakresie po­
rządkowania dzielnicy oraz za­
angażowania mieszkańców w 
tej akcji, którym to sprawom 
poświęcona zostanie wrześnio­
wa sesja DRN.

Temat spotkań, to takżs 
współdziałanie Rady i jej or­
ganów ze stowarzyszeniami 
i organizacjami społecznymi, 
ich większe zaangażowanie w 
problematykę dzielnicy. bg

jekt przewiduje budowę części 
uslugowo-mieszkaniowej, któ­
ra łącznie z zespołem naukowo 
dydaktycznym stanowić bę­
dzie jedno z największych w 
naszym kraju miasteczek stu­
denckich. Domy akademickie 
pomieszczą około 4 tys. stu­
dentów. planowany jest hotel ’ 
studencki, stołówka, obiekty 
handlowo-usługowe oraz re­
kreacyjne i sportowe.

Zakończenie całości prac I 
przewidziane jest niestety do­
piero w następnej 5-latce.

(m)
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POD ADRESEM
BUDOWLANYCH
dłuższego już czasu
budowa zaplecza tech-

Od 
trwa 
nicznego dla Teatru Ludowe­
go. Obiekt niewątpliwie ko­
nieczny, zgodnie z planem je­
go realizacja powinna być za­
kończona w bieżącym roku.

Budynek jest już prawie 
gotowy, także instalacje elek­
tryczne i wodno-kanalizacyj­
ne. są jednak trudności w ro­
botach wykończeniowych. 
Chodzi o prace tynkarskie, 
które przeprowadzić ma 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta. 
Istnieje propozycja, aby robo­
ty te wykonać dopiero w mie­
siącach zimowych, a to gro­
ziłoby komplikacjami i nie­
oddaniem do użytku obiektu 
w listopadzie., jak to planowa­
no.

Mamy nadzieję, że jednak 
można będzie przyspieszyć 
roboty tynkarskie. Oddanie 
zaplecza technicznego -tila 
teatru jest sprawą bardzo 
ważną...

FONTANNY OSIEDLOWE
Już trzy osiedla Nowej Hu­

ty: Urocze. Górali a ostatnio 
i Stalowe zorganizowały na

CO W TYGODNIU?

,Władca much’* 
od 

od 5 do 8 bm. godz. 15.00, 
19,30 ..Wspomnienia” pro- 
kubańskiej, dozw. od lat

KINA

ŚWIT do 2 sierpnia br. godz. 
15.45, 18.00 1 20.15 „Białe wilki” 
produkcji NRD, dozw. od lat 16, 
następny program „Pojedynek w 
słońcu" produkcji USA, dozw. od 
lat 16 (godz. 15.45, 18.00 1 20.15).

ŚWIT Mała Sala od 1 do 4 bm. 
godz. 15, 17 i 19.15 ..
produkcji angielskiej, dozw. 
lat 16, 
17.15 I 
dukcji 
16.

ŚWIATOWID do 2 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 „Sidła” produkcji an­
gielskiej. dozw. od lat 16. od 3 
do 5 bm godz. 16. 18 1 20 „Pro­
fesor zbrodni" produkcji węgier­
skiej, dozw. od lat 14, od 6 do 
9 bm. godz. 16.00 1 19.30 ..Bunt 
na Bounty" produkcji USA, dozw. 
od lat 14,

SFINKS nieczynne (remont).

TEATR LUDOWY — nieczynny 
(przerwa urlopowa).

TELEWIZJA
1—7 bm.

SOBOTA
„Stajnia na Salwatorze"10

film poi. 18.30 Pieśni estońskie.
16.45 Dziennik. 17 Transmlsj. z 
półti .lu Pucharu Europy męż- 
czy-t w 1. a. 19.20 Dc brance. 19.30 
Monitor. 22.20 „Stajnia na Salwa­
torze" — film poi. 21.45 Dziennik.
22.10 Kabaret Starszych Panów.

NIEDZIELA
8.40 Romeo i Julia — film radź.

10.10 Zaczarowany kożuszek — 
film. 10.35 Spotkanie z przyrodą. 
11.00 Transm. meczu piłki nożnej 
w ramach rozgrywek INTERTOTO: 
Gwardia (W-wa) — Watter.s (Au­
stria). ’1.45 PKF (w przerwie) 12.45 
Dziennik. 13.00 Przemiany. 13.30 
Fryderyk Haendel — muz. kam. 
14 00 Z pamiętników bywalca. 14.40 
W naszej pamięci — rep. 15.00 Tr. 
z półfinału Pucharu Europy męż­
czyzn w LA z Helsinek. 18.10 Teatr 
teł. na świecle. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Skąd my się 
z-amy — pr. rozrywk. 22.55 Tra­
pez — film USA. 22.35 Mag. sport.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 16.45 Program dnia. 

Dziennik TV. 17.00 Teleferie. 
Echo stadionu. 17.40 Magazyn 
18.00 Eureka. 18J0 Kronika (Kr.). 
19.00 Gościniec — polski film te­
lewizyjny. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Teatr TV: Le­
onid I.eonow — Złota kareta.
21.30 Za kierownica. 22.00 Debiuty 
piosenkarskie. 22.45 Dziennik TV. 
23.00 Program na Jutro.

WTOREK
Godz. 10.00 Car I generał — fPm 

fabularny prod. bułgarskiej.

ITP.
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POGODA
NAD POLSKĄ znajduje się 

centrum wyżu atmosferycznego, 
co pozwala na optymistyczną pro­
gnozę na najbliższe dni. Jak zwy­
kle w obszarze wyżowym, pogoda 
powinna być dobra, słoneczna 1 
ciepła przy małym ruchu powie­
trza. Temperatura będzie bardzo 
wysoka, nawet powyżej 25 stopni, 
zależnie od rejonu, w górach wa­
runki wycieczkowe będą dobre, 
nawet wysoko w Tatrach tempe­
ratura powyżej 10 stopni. Jedynie 
co może dokuczać to lokalne no­
cne 1 poranne mgły oraz burze, 
które mogą wystąpić w godzinach 
popołudniowych, przede wszyst­
kim w rejonach górskich.

PROMYK

KRÓTKO
swoich terenach fontanny, 
będące miłym akcentem este­
tycznym. Okazało się, że przy 
pomocy komitetów osiedlo­
wych. mieszkańców można 
nie tak znów dużymi nakła­
dami finansowymi zainstalo­
wać fontanny, które następ­
nie stają się chlubą osiedli.

Istnieje propozycja, aby i w 
innych osiedlach Nowej Huty 
urządzić podobnie miłe „o- 
biekty”. Czekamy na realiza­
cję...

ZA MAŁO BUDEK 
TELEFONICZNYCH

Mimo, że liczba mieszkań­
ców Nowej Huty powiększa 
się z każdvm rokiem o kilka 
tysięcy, nie można powiedzieć 
o wzrastającej liczbie budek 
telefonicznych na terenie 
dzielnicy. Zbyt mało jest ich 
w najmłodszych osiedlach, 
nowobudowanych, nie wzras­
ta ich sieć w dzielnicach cen­
tralnych. Przeciwnie, szereg 
zlikwidowano, np. w zakła­
dach gastronomicznych, w 
centrum dzielnicy.

Jeśli do tego dodać, że dość 
często zdarzają się awarie a-

11.35—16.45 Przerwa. 16.45 Program 
dnia. 16.50 Dziennik TV. 17.00 Te­
lewizyjny Ekran Młodych. 18.45 
Hodowlane perypetie — program 
wiejski. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.00 San Remo 
śpiewa trzy dni — reportaż filmo­
wy. 20.30 Deficytowy szyfr __
program publicystyczny. 21.00 Car 
1 generał — film prod. bułgar­
skiej. 22.40 Dziennik TV. 22.55 
Program na Jutro.

ŚRODA
Godz. 10.00 Małżeństwa z roz­

sądku — film fab. prod. czec-hosl. 
11.40—15.55 Przerwa. 15.55 Program 
dnia. 16.00 Teleferie. 17.00 Spra­
wozdanie z finałowego meczu pił­
ki nożnej o Puchar Polski Gór­
nik (Zabrze) — Ruch (Chorzów).
17.45 Dziennik TV. 18.45 Kronika 
(Kr.). 19.05 Portret miasta — film 
Tele-Aru. 19.20 Dobranoc. ls.33 
Dziennik TV. 19.55 Małżeństwa z 
rozsądku — film prod. czechosło­
wackiej. 21.35 Światowid. »2.35 
PKF. 22.15 Warszawska Jesień. 
22.55 Dziennik TV. 23.10 Program 
na jutro.

CZWARTEK
Godz. 16.45 Program dnia. 16.50 

Dziennik TV. 17.00 Holandią — 
film dok. prod. 
17.25 Nie tylko 
Czarna niedziela 
pod strzechą — 
znania. 18.30 Pieśni ddrodzenia — 
film. 18.45 Bomba i polityka. 10.10 
Przypominamy, radzimy. 19 20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 19.55 
KIF: Popioły — film prod. pol­
skiej. 21.45 Kontakt?. 22.15 Re­
cita! piosenkarski — Connls Fran­
cis. 23.05 D’iennik TV. 23.20 Pro­
gram na Jutro.

PIĄTEK
Godz. 10.00 Popioły — film prod. 

polskiej. 11.45—16.45 Przerwa. 16 45 
Program dnia. 16.50 Dziennik TV. 
17.no Teleferie. 18.30 Kronika (Kr ).
18.45 Wszechnica TV. 19.2n Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.00 Be­
czułka — nowela filmowa p-od. 
francuskiej. 20.30 Kraj 2!.10 Kf»: 
P-niolv — film prod. pol«ki-j. 
23.15 Dz’ennik TV. 23.30 Program 
na Jutro.

holendersklej. 
dla pań. 17.45 

(Kr.). 18.00 Dorn 
reportaż z Po-
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Konieczne jest dotrzymanie 
terminu...

Trwają prace przy budowie 
linii elektrociepłowniczej EC- 
Wschód. Ma ona dostarczać 
ciepło tio najnowszych osiedli 
Nowej Huty-Bieńczyc Nowych 
i Mistrzejowic. Kosztem 28 
min. zł wykonano już połowę 
trasy, wynoszącej około 4 km. 
Prace prowadzi Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inży- : <_ " • ■ trudne,

przez te- 
zamiesz- 
szlakami

nieryjnych. Roboty 
gdyż trasa przebiega 
reny częściowo już 
kale, poprzecinane 
komunikacyjnymi.

Zastosowano więc nowe me­
tody robót, i obecnie jest już 
na ukończeniu jeden z naj­
dłuższych podziemnych kory­
tarzy, przebiegający pod torem 
kolejowym oraz jezdnią i linią 
tramwajową.

Nowa metoda, choć kosztow­
na, pozwala jednak przepro­
wadzić potężną instalację pod­
ziemną bez naruszenia głów­
nego ciągu komunikacyjnego, 
drogowe-;o i tramwajowego na 
trasie Rondo — plac Central­
ny.

Planuje się, że linia energj- 
ciepłownicza EC-Wschód po­
winna być ukończona do wrze­
śnia bieżącego roku. (m) 

paratów telefonicznych, śmia­
ło można stwierdzić, iż po­
trzeby w zakresie porozumie­
nia się telefonicznego są 
znacznie większe niż możli­
wości urzędu pocztowego.

Inna rzecz, że sami miesz­
kańcy *nie zawsze dbają o in­
stalacje telefoniczne, dewas­
tując je i niszcząc. Tylko 
wspólna troska, zarówno pocz­
ty, jak i samych ’mieszkań­
ców może Doprawić istnieją­
cy stan rzeczy.

USŁUGI DZBM-u
Jak wiadomo, zadaniem 

Dzielnicowego Zarządu Bu­
dynków Mieszkalnych w No­
wej Hucie jest m. in. prowa­
dzenie usług lokatorskich na 
terenie dzielnicy. Obejmują 
one bardzo szeroki zakres ro­
bót, takich jak wodno-kana­
lizacyjne, gazowe, stolarskie, 
malarskie, elektryczne i wie­
le innych. Według danych za 
ub. rok stwierdzono, że naj­
więcej, bo aż 3.365 wykonano 
usług wod.-kan.. następnie ga­
zowych. a na trzecim miejscu 
stolarskich.

Wartość wykonanych w 
1969 roku usług wynosi prawie 
3.564 tys. zŁ (bg)
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Nowohuckie szkoły w remoncie

Prace malarskie w Liceum XI. Z lewej — dyr. 
I. Buzala, który osobiście dopilnowuje robót.

W klasach zostaną zamontowane nowe tablice 
szkolne. Jak widać, jest przy tym dość pracy...

Zakładanie nowych instalacji w Aby dach nie przeciekał, na. 
liceum, to ważna dla pracy w no- leży go zabezpieczyć już teraz, 
wym roku szkolnym sprawa.

NA KOLONIACH
Spotykamy ich każdego dnia 

jak parami wędru ją oo ulicach 
i placach naszej dzielnicy bądź 
krzystają z basenów kąpielo­
wych. Mają przewieszone 
przez szyję kolorowe husty lub 
założone na głowę czapki z 
fantazyjnym daszkiem. To ko­
loniści, którzy w liczbie 4830 
dzieci zjechali z różnych stron 
kraju i korzystają z 17 szkół 
Nowej Huty.

Zwiedzają żabytki starego

Dział „Polityki” (UKD: 32) pre- 
zentuje się bardzo okazale w Bi- 
bliotece Technicznej OITiE. Pro-
ponujemy cztery pozycje sklasy­
fikowane do tego działu

„Dyskusja o funkcjonowaniu 
gospodarki socjalistycznej”.

Przygotowania do V Zjazdu 
PZPR wpłynęły w* decydujący 
sposób na ożywienie dyskusji 
nad systemem funkcjonowania 
gospodarki socjalistycznej. Książ­
ka ta zawiera wybór najciekaw­
szej publicystyki z ostatniego o- 
kresu (kwiecień — listopad 1968 
rok.).

Zbiór dzieli się na trzy części: 
pierwsza zawiera artykuły doty­
czące ideologicznych problemów 
nauk ekonomicznych, druga oma­
wia rolę planu rynku w gospo­
darce socjalistycznej, trzecia na­
tomiast poświęcona jest krytycz­
nemu omówieniu doświadczeń 
CSRS i Jugosławii. Książka prze­
znaczona jest dla działaczy gos­
podarczych, politycznych 1 wy­
kładowców szkolenia partyjnego.

Fidel Castro — „O rewolucji 
kubańskiej”.

Jest to wybór przemówień Fi­
dela Castro, który ukazuje pro- 

SATYRA POLITYCZNASATYRA POLITYCZNA
Na budowę więzień, ooozów koncentracyjnych i innych zakładów karnych, a także na umocnie­

nie policji 1 sajgońskich władz bezpieczeństwa, Sta-ny Zjednoczone przeznaczają ogromne sum).

Z Waszyngtonu.. ...do Sajgonu.
(„Prawda”)

WYDATKI

Krakowa, poznają socjalistycz­
ne miasto jakim jest nasza 
dzielnica. Zapoznają się z za­
bytkami przeszłości i dorob­
kiem Polski Ludowej.

Głównym zadaniem akcji 
kolonijnej w roku bieżącym 
jest zapewnienie dzieciom i 
młodzieży możliwie najbar­
dziej korzystnych warunków 
aktywnego wypoczynku po 
rocznej nauce w szkole. Stąd 
program pobytu na koloniach 
obfituje w (¡użą iiąść zajęć ru­
chowych, wyzwalających sa­

blematykę Kuby dzisiejszej Jak 
1 ewolucję wydarzeń i ewolucję 
samego Fidela Castro. Wszystkie
przemówienia Fidela Castro ma­
ją wspólny mianownik: gorące u- 
miłowanie swego narodu i kraju, 
oddanie bez reszty sprawie re­
wolucji. która wprowadziła Ku­
bę na drogę rozwoju.

„Lenin a świat współczesny”.
Wszystkie artykuły stawiają 

sobie za cel przedstawienie nauk 
Lenina jako nauk współczesnych 
I w konfrontacji ze współczes­
nością. Książka jest cyklem roz­
praw poświęconym dorobkowi 
teoretycznemu Lenina.

Jakowlew A. — „Ideologia Im­
perium Amerykańskiego”.

Książka ta stanowi studium o 
powojennej amerykańskiej litera­
turze politycznej dotyczącej pro­
blemów wojny, pokoju 1 stosun­
ków międzynarodowych. Analizu­
je najważniejsze doktryny i kon­
cepcje imperializmu amerykańs­
kiego w dziedzinie polityki za­
granicznej, ich specyficznych 
cech, głównej treści i wzajem­
nych stosunków między- nimi.

KRYSTYNA CIASTOS

W Szkole nr 86 pomieszczenia 
będą po wakacjach czyste i ko- 
lorowe-

modzielność, kształtujących 
właściwe stosunki koleżeńskie 
pomiędzy uczestnikami. W or­
ganizowaniu życia podczas 
trwania kolonii duża rola 
przypada samej młodzieży. 
Dlatego dąży się do stałego 
rozszerzenia samorządnych 
form organizacji placówek 
wczasowych.

Wszystkie te cele osiąga się 
podczas organizowanych na 
koloniach „dni samodzielno­
ści", „dni sportu" itp. Zachodzi 
pytanie jak nasza dzielnica 
przygotowana jeśt do pomocy 
w realizacji zamierzeń stawia­
nych przed koloniami. Odby­
ta w ostatnim tygodniu nara­
da kierowników kolonii z 
przedstawicielami Wydziału 
Oświaty. Handlu. MO i organ;- 

! zacji społecznych pozwala

MAŁA KRZYŻÓWKA
nL nL 5-
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/?ozrywk/ umys/owe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Okres letni zwykle wykorzysty­
wany jest do przeprowadzania 
remontów budynków szkolnych. 
W tym roku w Nowej Hucie re­
montowanych szkól jest niewiele 
— tylko 2 szkoły podstawowe, 
jedno liceum oraz 2 przedszkola, 
na os. Górali I Na Wzgórzach.

Remonty przeprowadzają — 
Miejskie Przeds. Robót Bud. nr 5 
Łęg (Liceum XI) 1 Sp. Mieszka­
niowa „Hutnik”. Częściowo re­
monty wykonuje także DZBM 
Kraków-Grzegórzkl. Prace ma­
larskie i murarskie należ.ą do 
Rzemieślniczej Sp. Zaopatrzenia i 
Zbytu w Nowej Hucie.

Wszystkie roboty przebiegają 
sprawnie i przypuszczać należy, 
że zostaną zakończone w termi­
nie. Kłopot jest jedynie ze szkołą 
nr 87 w os. Teatralnym, gdzie z 
powodu opóźnienia dokumentacji 
prace zostaną podjęte dopiero po 
15 sierpnia.

Warte uwagi jest to. że zarów­
no w Liceum XI. jak i w szkole 
nr 86 robót osobiście doglądają 
dyrektorzy tych szkól, mimo. <ż 
okres ten mogliby przeznaczyć na 
zasłużony wypoczynek...

Tekst 1 fot. J. BROŻEK

Nowości 
beletrystyki

Wiesław Fuglewicz — „Za mun­
durem panny sznurem” — Zbiór 
żartów I dowcipów poświęconych 
wojsku.

MON, cena 15 zl.

Jerzy Lovell — „Polska jakiej 
nie znamy” — Reportaże o mniej­
szościach narodowych zamieszku­
jących Polskę: Białorusinach,
Ukraińcach, Żydach, Czechach i 
Słowakach, Litwinach — oraz o 
Polakach z Zaolzia.

Wyd. Lite-ackle, cena 15 zł.

stwierdzić, że nasza dzielnica 
udziela w tym zakresie kiero­
wnictwu kolonii daleko idącej 
pomocy. M. in. koloniści mogą 
korzystać bezpłatnie z base­
nów w godzinach przedpołu­
dniowych, Wydział Handlu 
wydzielił specjalne sklepy 
gdzie można się zaopatrywać 
w potrzebne artykuły, a LOK 
propaguje szeroko akcję zdo­
bywania odznaki MOSO. 
Wszyscy ci, którzy chcą, mogą 
dzięki staraniom MO zdobyć 
karty Tonerowe. Poważny u- 
dział w uatrakcyjMeniW poby­
tu w Nowej Hucie ma mu­
zeum naszego fabrycznego 
ZBoWiD-u. Bardzo duża licz­
ba kolonistów zwiedziła pa­
miątki jakie dostarczyli zbowi- 
dowcy-pracownicy kombinatu 
do swego klubu, (k)

Poziomo: 4. coś niezrozumiałe­
go, tajemniczego, niewiadomego, 
5. Wojtczak, 6. oblicze, 7. wierz­
ba na koszyki.

Pionowo: 1. miasto pow w woj. 
zielonogórskim, w latach 1943—45 
był tam obóz jeńców woj., 2. 
opaska papierowa na towarze. 3. 
statek z 2 bocznymi pływakami.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 7 sierpnia br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony ksią- 
kowe.

------•------
ROZWIĄZANIE Z NR 3*

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 7. grzebień, 8. garni­

zon. 9. reorta, 10. starzec, 12. hy­
drant, 15. inspekt. 17. Ordon, 18. 
kunlgas. 19. rotacja, 21. nonet, 23. 
chandra. 25. antałek, 27 amestyst, 
29. Ontario, 31. krytyka, 32. kwa­
drat.

24.
30.

Pionowo: 1. przemyt, 2. zero, 3. 
Milton, 4. proton. 5. kier, 6. ko­
lebka, 11. podzwonne, 13. Rubi­
kon. 14. toksyna, 15. lntrata. 16. 
porażka, 20. chimera, 22. celibat, 

resztka, 26. Nlnlwa, 2S. Tito, 
Aida.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 4. Chimera, 5. Leg­

nica. 6. Nazaret.
Pionowo: 1. Barcelona, 2. ko­

mentarz, 3. Galaktyka.

BONY KSIĄŻKOWE PO 
50 ZŁ ZA ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI Z HASŁEM" 

WYLOSOWALI:
1. Marian Ewich. N. Huta, Kali­

nowe 21/17; 2. Marian Paszko,
Kraków 22, Łokietka 166: 3. Zofia 
Wawrzyk, N. Huta, Góral! 3/64: 
4. Roman Szczepanowski, N. Huta. 
Zgody 12/9: 5. Małgorzata Szlachta, 
N. Huta, Wzgórza Krzesławickle, 
ul. Jarzębiny 30.-58; 6. Bolesław 
Bolek, N. Huta. Os. Kazimierzow­
skie 29/311; 7. -Maria Sala, N. Hu'a. 
os. Kazimierzowskie 18/88; 8. Ta­
deusz Żaczek, N. Huta. Teatralne 
30/3; 9. Julian Górszczyk, Kraków, 
ul. Krzywa 4/3; 10. Aleksander 
Halica, N. Huta, os. Kalinowe 
23/120.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

„BIAŁE WILKI” 
REŻYSERIA: KONRAD

PETZOLD 
PRODUKCJA: NRD 
KINO: „ŚWIT”

Ten barwny, szerokoekrano- 
, wy film, zrealizowany przy 
' współpracy filmowców jugo- 
i słowiańskich, to czwarty z ko­
lei obraz „indiański” DEFY. 
Walka i losy Indian nie znaj­
dują się tutaj jednak w cen­
trum akcji. Czerwonoskórzy 
odgrywają rolę tylko o tyle, o 
ile są zamieszani w rozgrywkj 
toczące się między białymi. 
Jest bowiem już rok 1879, kul­
minacyjny moment indiań- 

ch walk wolnościowych. 
Chociaż jeszcze do końca lat 
osiemdziesiątych trwać będą 
krwawe utarczki, będą mieć 
one już tylko znacznie lokalne, 
jako beznadziejne próby prze­
ciwstawienia się nieludzkim 
warunkom stworzonym przez 
białych zdobywców w rezer­
watach. Dobiegają końca c^asy 
pionierów, zaczyna się okres 
rozwoju gospodarczego Sta- 

[ r.ów Zjednoczonych.
Na uwagę zasługuje fakt, że 

filmowcy DEFY starają się 
nakreślić prawdziwe tło histo­
ryczne. ekonomiczne i politycz­
ne wydarzeń. Tu — na margi­
nesie wielkiej przygody — 
próbowali zobrazować jakimi 
drogami dochodzono do wiel­
kich majątków, jak postępował 
rozwój kapitalistyczny Ame­
ryki. Terenem akcji jest zało- , 
żonę przez poszukiwaczy złota 
miasteczko Tanglewood.
„WŁADCA MUCH” 
REŻYSERIA: PETER BROOK 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIT” MAŁA SALA, 

DO 4 BM.
Zrealizowana przez Petera 

Brooka ekranizacja bestselle- 
. ru Williama Goldingą uznana 

została przez krytykę, zwłasz- 
I cza francuską, za honorową 
j porażkę wybitnego reżysera 
teatralnego. Prawa do przenie­
sienia powieści.na ekran zaku­
pił pierwotnie Sir Micha I 
Balcon, od którego odkupił je 
Sam Spiegel. Brook rozpoczął 
współpracę ze Spieglem. Gdy 
po 7 wersjach scenariusz zo­
stał wreszcie przyjęty i przy­
stąpiono do przygotowania 
produkcji. Spiegel wycofał się 
i Brook musiał sam znaleźć

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. zależność chłopa od 
szlachcica, 7. ptak albo tytuł po­
śmiertny ascety muzułmańskiego, 
8. marzy się zawrotna, 9. rasa 
psów — obrońców, 16. wiadomość 
na ucho. 17 stawia piece, 18. u- 
stawa wprowadzająca «zmiany do 
ustawy, 19. zapłaciła złem za do­
bro, 21. Wśród nocnej ciszy... 22. 
masz dwie, 23. gra -T kulami. 24. 
szkoła lub uroczyste zebranie, 29. 
czcili go Fenicjanie, Grecy, Rzy­
mianie. Wyobrażany był w‘po­
staci pięknego młodzieńca. 30. 
przygotowanie gleby pod zasiew, 
31. przyrząd do badania tonów 
składowych różnych dźwięków.

Pionowo: 1. parcela pod budy­
nek, 2. narzędzie Fldiasza. 3. 
ważna na pastwisku. 4. bywa 
techniczny, poetycki. 5. część 
czapki, 6. niezbędne przy zbiórce 
siana, 10, część b. obozu zagłady w 

środki na realizację, apelując 
o poparcie do osob prywat­
nych.

Mimo niedostatków drama­
turgicznych i zbytnich uprosz­
czeń. film robi duże wrażenie 
jako studium natury ludzkiej, 
która tak łatwo zrzuca z siebie 
niewygodną skorupę cywiliza­
cji. Film ma charakter przypo­
wieści — dzieci na bezludnej 
wyspie są symbolem dorosłe­
go społeczeństwa W mikro- 
światku „Władcy much” znaj- 
i.uiemv przerażenie możliwo­
ściami bestii ludzkiej, przera­
żenie aż nadto uzasadnione 
wydarzeniami naszego wieku.
„PROFESOR ZBRODNI” 
REŻYSERIA: MIHALY

SZEMES 
PRODUKCJA: WĘGIERSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”,

3-5 BM.
Film ten wywodzi się z kla­

sycznego nurtu filmu krymi­
nalnego. w którym na plan 
pierwszy wysuwa się element 
zagadki. Utwory takie stawia­
ją przed scenarzystami szcze­
gólnie trudne zadanie: żadają 
od niego nie tylko pomysłowo­
ści, lecz także żelaznej logiki. 
Nawiązując do konwencji 
twórcy starają się wciągnąć 
do gry widza, który w jakiejś 
mierze identyfikuje się z oso­
bami prowadzącymi śledztwo.

(DR)
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Kgcilc filatelistyczny 
POLSKIE ZABYTKI 

HISTORYCZNE
Jest jeszcze w obiegu seria zna­

czków polskich wydanych w ma­
ju br. Seria ta stanowi drugą 
część emisji wydanej w ubieg­
łym roku pod tytułem „Turysty­
ka”. w jej skład wchodzi pięć 
znaczków przedstawiających wro­
cławski ratusz, widok ogólny Opo> 
la. zamek książęcy w Legnicy, 
basztę zamkową w Bolkowie i ra­
tusz w Brzegu. Wszystkie znaczki 
mają jednakowy nominał — 6» r. 

kp

Oświęcimiu, 11. stolica Bawarii, 
12. ukochana Kazimierza Wiel­
kiego, 13. opowieść z zamierzch­
łych czasów, 14. republika w 
Ameryce Płd., 15. znana woda 
kwiatowa, 19. kartka na walizce, 
20. stan w USA, 25. dygnitarz, 
stronnik Bony, mecenas nauki, 
opiekun M. Bielskiego 1 K. Ja­
nickiego, 26. siła rozpędu, 27. 24 
godz., 28. stolica Egiptu.

„GŁOS NOWEJ BUTY". A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
128-99, przez centralę HiL — 
416-6« 1 «01-20. wewn. 48-11 (re­
daktor naczelnyi. «7-69 i«ekre- 
tarz odpow. redakcjii. 55-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, ul. Wielopole L 
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